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K raków  * 1  października.
Kilku księży unickich obrządku grecko 

katolickiego i urzędników podało wd. 13'paź
dziernika 1864 do ówczesnego Ministra stanu 
p. Schmerlinga memoryał względem podzia 
łu Galicyi, a teraz pismo to ogłosili po nie
miecku drukiem. Nie pierwszy raz odzy
wają się w wschodniej części Galicyi głoBy 
za podziałem Galicyi nietylko administra
cyjnym, jak tego już Rząd próbował parę 
razy, ale i politycznym. Nie wchodzimy tn 
w szczegółowy rozbiór tego potwarczego 
pisma, zostawiając Wydziałowi krajowemu 
i Sejmowi pociągnięcie autorów jego do od
powiedzialności nie przed trybunałem opi 
nii publicznej, lecz przed sądem karnym, 
do czego liczne w tem piśmie znachodzą 
się powody. Idzie tu głównie o to, czy Rząd 
zechce i gdyby chciał, czy może uczynić 
zadosyć żądaniu kilku autorów memoryału.

Gdyby Rząd zamierzył podzielić Galicyę, 
byłby to uczynił nieczekając memoryału, a 
przynajmniej zaraz po jego podaniu. Mini- 
steryum Bacha trzymało się bowiem zasa
dy podziału krajów monarchii, dla osłabie
nia ich, mylnie chwyciwszy się starej do 
ktryny, żeby jedne prowincye trzymać dru 
giemi na wodzy, i zamiast podnieść siłę o- 
gólną państwa przez harmonijne współdzia
łanie wszystkich jego części, mniemało, że 
przez rozdrobnienie ich łacniej zdoła niemi 
władać, a przez zniweczenie ognisk krajo
wych, sprowadzi te cząstki do centralnego 
punktu w monarchii. Ministeryum Schmer
linga też same miało cele, lubo innych u- 
żywało ku temu środków, a mianowicie 
konstytucyonalizmu i parlamentaryzmu, środ
ków wielce ponętnych, bo liberalizmem o- 
cukrzonych. Dla czego oba te rządy cen- 
tralizacyjne nie poszły dalej jak do admi
nistracyjnego podziału Galicyi ? P. Bach nie 
napotkałby żadnej przeszkody, gdyby Ga
licyę nie na dwie połowy, ale na kilka czę
ści był podzielił, jak nie napotkał prze 
szkody, tworząc z Bukowiny odrębny kra) 
koronny i kolonię niemiecką; p. Schmerling 
niemniej byłby uskutecznił ten podział czy 
to przez oktrojowanie w chwili nadania 
konstytucyi, czy z pomocą reprezentacyi ja 

ko ustawodawczej władzy, zwłaszcza ma' 
jąc do tego powód we wdzięczności, że mu 
deputowani ruscy w Radzie państwa bez
warunkowo służyli. Byłby znalazł ku temu 
pomoc w ówczesnej większości ministeryal- 
nej a nawet w niektórych posłach czeskich 
choć mu nieprzychylnych, ale związanych za- 
zakulisowemi interesami z tem samem dą
żeniem*, które podziałowi Galicyi nadaji 
wielką wagę ze względu na politykę zagra 
niczną państwa.

Ani jednak p. Bach ani p. Schmerling 
nie przedsięwzięli podziału Galicyi; przed 
siębrać go zatem niechcieli, bo pierwszemu 
nic nie stało na przeszkodzie w tej mierzt; 
drugi byłby napotkał tak słabą przeszkodę, 
jak owe kilkanaście głosów polskich w Iz
bie. Czy hr. Belcredi zechce wyręczyć po
przedników swoich? Reetauracya praw hi
storycznych, leżąca w programie p. Mini 
stra stanu, kazałaby na to pytanie odpowie 
dzieć przecząco. Gdyby nawet polityka rzą
du inną była w Węgrzech a inną w Gali
cyi ; gdyby jeszcze i w Czechach inną była 
ze względu na kraje korony ś.'W acława a 
inną w Galicyi; gdyby pod względem Gali 
cyi używała doktryny bachowskiej trzy 
mania na wodzy jednych prowincyj drugie 
mi, albo centralizacyjnej metody schmer- 
lingowskiej,— to podział Galicyi w pierwszym 
razie przysporzyłby rządowi nowych tru
dności; w drugim zaś mniemaną walkę, 
aka istnieje w Galicyi wschodniej między 
)olszczyzną a ruszczyzną, wcaleby nie przy
gasił, lecz uczyniłby ją rzeczywistą.

Przypuściwszy, że Galicya zostałaby po
dzieloną, że ministeryum dopełniłoby tego 
na podstawie patentu z d. 20 września r. b., 
to w obec panującej jeszcze w kraju na
szym przewagi urzędniczej, powstałaby w Ga- 
icyi wschodniej walka zacięta między ru 

szczyzną księżą a  urzędniczą niemczyzną, 
ak również między teokratycznym a bió- 
rokratycznym żywiołem. Bo księża stanowią 
edyny niemal w Galicyi wschodniej żywioł 

dążący do władzy i do rozerwania kraju na 
dwie połowy.

Nie rozbieramy tu jeszcze względów po
rtyki zagranicznej, ani teżeympatyj moskiew

skich. Są one zbyt wiadome. Dziennik War
szawski z wielką radością podniósł memo
ryał o podziale Galicyi, a znacząco nad
mienia, że się musi wstrzymać od komenta
rzy pod względem tej strony memoryału, 
itóra traktuje stosunki Rusinów do rządu.

Wszystkie te powody każą przypuszczać, 
że podział Galicyi jak nieznalazł u p. Ba
cha i u p. Schmerlinga chętnego przyjęcia, 
mimo kroków robionych w Wiedniu ze stro
ny przywódzców świętojurskich, tak nieznaj- 
dzie go u hr. Belcredego— a nie powinien 
znaleźć u hr. Mensdorffa. Podział Galicyi

jest bowiem także sprawą polityki zagra
nicznej.

Uląkł się Vaterland swojej odwagi, że za 
daleko poszedł w uznaniu odrębności naro 
dowej ludów Austryi, przytaczając nasze 
wyrazy przeciw panslawizmowi; wzywa nas 
przeto, abyśmy przyznali, że nasze politycz
ne sympatye kończą się u granic monar
chii i że nas „Słowianie niepolscy w Au
stryi bliżej obchodzą, aniżeli polscy zewnątrz 
Austryi*, co znaczy, żeby nam bliższymi 
byli Czesi, Chorwaci, Dalmatyńcy aniżeli 
rodacy nasi zostający pod panowaniem pru 
skiem i rosyjskiemu Na to podstępne pytanie 
odpowiemy, że sympatye nie są jeszcze ob
jęte kodeksem karnym, jakby sobie tego ży 
czył Vaterland stawiając nam owo pytanie. 
Zresztą sympatye nasze są nawet zabezpie 
czone kodeksem i to politycznym, spisanym 
w r. 1815 traktatami przeciw tym wszyst
kim, któpzyby jak Vaterland, chcieli nam te 
sympatye brać za grzech lub winę. Na py 
tanie powyższe można zresztą i tem pyta- 
tańiem odpowiedzieć: czy Niemców austrya- 
ckich bliżej obchodziła narodowość polsko 
w Galicyi, czy niemiecka w Holsztynie i 
Szlezwiku ?

m s w M tM tŁ
L w ó w  26 października.

(z.) Zwołane wczoraj wieczorem w sali radnej 
zgromadzenie wyborców zagaił p. Rajski przemo 
wą, w której skreślił najprzód stanowisko obu ku 
mitetów przedwyborczych, szerszego i ściślejszego 

ich zadanie. Mają one zbadać życzenia wyborców 
co do sposobb myślenia, i zapatrywania się poli 
tycznego poBła, jakiego do sejmu wysłać chcą. 
W tym celu postanowił komitet przedstawić pod 
rozbiór pytania dotyczące stosunków i politycznego 
położenia kraju, a w ciągu dyskusyi, która się 
wywiąże, wyrozumieć zdania kandydatów i przed 
stawić wyborcom. Manifest cesarski z dnia 20go 
września b. r. powołuje wszystkie ludy monarchii 
do spółudziału w organizacyi przyszłej państwa; 
wszelako dziś jeBzcze, przed o słyszeniem w tym 
przedmiocie życzeń i uchwał sejmu węgierskiego, 
tudzież wniosków rządowych, nie można stawiać 
żadnych wniosków co do składa przyszłej repre
zentacyi i jej stósnnku do sejmów krajowych. Ko
mitet przeto postanowił zająć się najprzód pyta 
niem: Jakie sprawy powinny być oddane prawo
dawstwu krajowemu, a jakie centralnej reprezeu 
tacyi państwa, tak aby z jednej strony autonomia 
jak najobszerniejsza była zapewniona pojedynczym 
t raj cm monarchii, z drugiej zaś jedność i potęga 
laństwa jak najsilniej ugruntowana? Komitet po
uczył wypracowanie odpowiedzi na to pytanie p. 

Janowi Dobrzańskiemu; wezwał go przeto p. Raj 
ski aby zabrał głos w tym przedmiocie.

Po wstępie dotyczącym nieznanego dotąd pro
gramu ministerstwa, na którego ostateczne złożenie

wpłyną znpewne różne jeszcze okoliczności, po 
wiada p. Dobrzański, że zjednoczenie rozmaitych 
narodowości w cafłość jednego państwa nie mpże 
w kilku latach przyjść do skutku, bo na to po
trzeba długiego czaBU, zatarcia wielu różnic i dłn 
gich walk parlamentarnych, nim sprzeczne żywioły 
porozumieją się y zjednoczą. Na przykład przy 
tacza unię Litwy z Polską, gdzie od Jagiełły do 
Zygmunta Augusta dwa niemal upłynęło wieki, 
mm po wielu starciach i sporach przyszła do skut 
ku unia na zasadzie zupełnego równouprawnienia 
jako wolnych z wolnymi równych z równymi, po
dobnież długi czaa npłynie, nim na zasadzie ta 
kiegoż zupełnego równouprawnienia zjednoczy się 
Galicya z Austryą; jednakowoż jeżeli się o to sa 
mi gorliwie starać będziemy, to w końcu przyjść 
do tego musi. Ale aby do tego doprowadzić, po 
trzeba zdaniem mówcy wiele rzeczy przebudować, 
wiele stosunków realnych zmienić i usunąć. Mani
fest cesarski z dnia 20go września r. b. wytknął 
ku temu drogę; kiedy atoli dojdziemy do chla 
wspomnionego nie wiadomo, bo historya skoków nie 
czyni; lecz potrzeba pomału realne stoannki usu
wać i zmiany wprowadzać, i tą drogą, tuszy mów
ca , cel zupełnego zjednoczenia równouprawnio
nych ludów Austryi da się osiągnąć z czasem. 
Głębsi myśliciele wskazali Austryi federacyę jaku 
jedyną odpowiedną potędze państwa podstawę; 
lecz do federacyi potrzeba dążyć pomału, inacze) 
doszlibyśmy do anarchii.

Równouprawnienie narodowości było już nieraz 
ludom Austryi zapowiedziane, mianowicie w pier, 
wotnym programie Bacha, w dyplomie październi
kowym, w końcu przez Szmerlinga; lecz nigdy 
dotąd nie stało się rzeczywistością dla tego bo nie 
dano ludom rękojmi utrzymania się pizy tem ró
wnouprawnieniu. Za taką rękojmię uważa mówca 
autonomię, i przechodzi do wskazania jakie przed
mioty mają być przekazane ustawodawstwa kra
jowemu dla utrwalenia autonomii krajowej bez na 
ruszenia p tęgi państwa, owszem z utwierdzeniem 
jej tem stiniejszem.

Ustawodawstwu krajowemn powinna zatem po 
pierwBze być przydzielona organizacya polityczna 
kraju; a na dowód przytacza dzisiejsze urzędy po 
wiatowe, nieodpowiedne stosunkom i potrzebom 
kraju. Rzecz sama w sobie prawdziwa, wszelako 
trudno się zgodzić na logikę rozumowania, któren, 
ją mówca popiera. Oto powiada, urzędy powiatu 
we są instytucyą bardzo dobrą i stósowną dla niż
szej Anstryi, bo tam lud oświecony; u nas, gdzie 
lud więcej ciemny nie odpowiadają potrzebie, z cze 
goby wynikało, że gdzie lud nieoświecony tam 
potrzebna autonomia gmin, a gdzie lud więcej o- 
świecony tam potrzeba urzędów powiatowych. Ko 
deks cywilny i karny zdaniem mówcy powinny 
być pozostawione ustawodawstwu centralnemu pań 
stwa, przeciwnie specyalne ustawodawstwo cywil 
ne tudzież organizacya sądownictwa powinna stó 
sować się do tradycyi, sympatyi a nawet jak się 
wyraził obałamucenia ludności, należy zatem do 
zakresu ustawodawstwa krajowego. Do tegoż za 
kresu należy także urządzenie szkół niżsych, śre 
dnich i wyższych, a tylko zakłady, jak nazwał, 
urządzone ca stopę europejską, instytut geologi
czny, szkoła malarstwa i politechnika powinny 
podlegać ogóluemu ustawodawstwu państwa. Do 
zakresu ustawodawstwa krajowego należą wreszcie 
finanse krajowe, fundusze krajowe i rozkład kwoty 
jodatkowej. Jak się ludy uspokoją i urządzą ! to 
będzie można także zezwolić i na osobne wojsko 
z komendą w języku krajowym, bo żołnierz usły
szawszy w ojczystym języku komendę ochotnie 
lójdzie do walki za tron i monarchę Austryi; dziś!

wszelako o tem jeszcze myśleć nie można. Do za
kresu ustawodawstwa państwa liczy mówca spra
wy finansowe ogólne, wojsko, sprawy zewnętrzne, 
handel i kredyt, uchwalenie praw zasadniczych, 
dotyczących ogólnego ustawodawstwa cywilnego 
i karnego. Ustanowienie parlamentu centralnego 
uważa w końcu za konieczną rękojmię utrwalenia 
ustaw zasadniczych na których obronę sejmy kra
jowe nie posiadają dosyć mocy; obrona ich przeto 
musi być pozostawiona parlamentowi centralnemu.

W długim swym wywodzie dotknął jak  widzi
my p. Dobrzański najważniejszych spraw ustawo
dawstwa i organizacyi politycznej kraju, lecz prze
biegł je ogólnikowo i powierzchownie, lubo nastrę
czały one pole do specyalnego wyłuszczenia do
tkniętych w mowie prawno-politycznych i ekono
micznych kwestyj. Mówiąc ,o prawie cywilnem 
ogólnem a specyalnem nie wyświecił umiejętnie, 
różnicy obu lubo starał się objaśnić przykładami 
co rozumie pod prawem cywilnem specyalnem, 
zaliczając do jego zakresu sprawy serwitutowe, 
testamentowe i komasacyę grantów. Mówiąc o or
ganizacyi sądownictwa nie wyłuszczył, w jaki to 
sposób rozumieć się ma żądane przez niego za
stosowanie sąoownictwa, „do sympatyi a nawet 
obałamucenia ludności." Na potrzebę poduiesienia 
oświaty krajowej i dobrego urządzenia szkół za
patrywał się mówca ze zbyt ciasnego stanowiska, 
motywując ją  tem, że w kraju oświeconym dadzą 
się znacznie podwyższyć podatki w skutek pod
niesienia dobrobytu materyalnego, jak gdyby o- 
świata i wzrost umiejętności był tylko potrzebny 
dla zrównoważenia deficytu w budżecie. Również 
zbyt powierzchownie dotknął kwestyi stowarzyszeń 
finansowych i banków krajowych. Z tej też przy
czyny, że mówca trzymał się w sferze całkowicie 
ogólnikowej, nie zapuszczając się nigdzie w istotę 
rzeczy, nie wyświecając jej umiejętnie, nie uczyniła 
mowa p. Dobrzańskiego pożądanego wrażenia, tem 
bardziej gdy częste zaglądanie w notaty przery
wało tok rzeczy, i nużyło uwagę słuchaczy. Po 
skończonej mowie na wezwanie przewodniczącego 
nikt więcej nie chciał zabrać głosu i zamknięto po
siedzenie.

W przedostatnim liście moim o gimnazyum tu- 
tejszem polakiem w Nrze 242 Czasu zaszły omyłki 
druku w nazwiskach wymieuiouych tam nauczy- 
czycieli, które sprostować koniecznie należy; a mia
nowicie zamiast Morawski i Niedźwiedziu, puwinuo 
było być Moroski i Niedzielski.

W ie d e ń  25 października.

— r. Wszystkie pogłoski o sprawie dalszej egzy- 
stencyi ^komisyi kontroli długu publicznego są 
mniej lub więcej niedokładne, jak  mnie o tem za
pewniają z bardzo wiarygodnego źródła; miano
wicie nie może być mowy w tej chwili ani o u- 
stąpieniu za przykładem hr.jKińskiego, ani też o 
pozostaniu na dotychczasowem stanowisku czte
rech członków komisyi z Izby posehkiej wybra
nych. Najwłaściwszy wyraz na scharakteryzowanie 
teraźniejszego stanu komisyi jest: prowizoryum. 
Jako replikę na perswazye i rokowania które po- 
ciągło za sobą odręczne pismo cesarskie z Iscbl 
datowane, członkowie ci złożyli do rąk prezesa 
komisyi ks. Colloredo-Mansfeld deklaracyę, w któ
rej dalszy swój ndz>ał w pracach komisyi czynią 
zależnym od pewnych warunków, których jądro 
spoczywa w ttm oświadczeniu, iż nie uważają się 
oni więcej za członków komisyi reprezentującej 
w pewnym względzie Radę państwa i przez nią 
do komisyi wysłanych, lecz tylko za członków wy-

Gzęść literacko-artystyczna.

O starożytnych
M IESZKALNYCH  BUDOW LACH

na palach wznoszonych

wśród jezior i na rzekach.

( Dokończenie,— patrz numer wczorajszy).

U nas, prócz krótkich doniesień po dziennikach, 
tylko Gazeta Polska warszawska zdała w ogólnych 
słowach (powtórzone w Bibl. Warsz. % r. 1864 T. 
IV str. 321) sprawę z europejskich odkryć budo
wli na palach; dołączając (powziętą od nąs) wiado 
mość: iż na ziemiach polskich są ślady tego ro
dzaju zabytków. Oglądałem je teraz w Wielkiej 
polsoe, we wsi Czeszewie, położonej między Wą
growcem a Nakłem, najbliżej miasteczka Gołańczy.

Wśród równia świeci tam okolicy wielkie, (bo 
na 750 morgach magdeburskich rozlane) jezioro, 
przypierające do osad: Smuszewa, Wiśniewa, Ku 
jawek, Wiśniówka i Gręzin. Od strony owej gra
nicy kujawieckiej i smuszewskiej (wprost okopów 
zwanych szwedzkiemi, sypanych na przeciwnym 
bystrzejszym brzegu) jest naturalne wzniesienie, 
będące zapewne wyspą wśród jeziora szerzej da
wniej rozlanego. To wzniesienie przedstawia za 
razem zagłębienie, wkłęsłość spadającą ku wodzie, 
a w kształcie jakby kotliny wdrążoną. Tam, w 
smuBzowakim zakąoie czeazewskieb wód, zaeho 
dziły nawet daleko w głębią szeregi palów usta
wionych w regularnie szykowanych rzędach. Owe 
średniej grubości częstokoły, nieobrobione, z gru
ba ociosane dołem, są dębowe— zczerniałe od 
starości a rozsypujące się prawie w spruchniałki, 
gdy wysychają na brzeg dobyte. Dziś coraz ich 
mniej, im W okolicy wytrzebionej z lasów łakom- 
szy chłop ua drzewo. Woda podmywająca tutaj

piaszczysty żwirowaty brzeg, odsłania z niego w 
tem miejsca mnóstwo grubych skorup z popielnic 
i naczyń. Są one z szarej, prawie czarnej, nie 
wypalanej iłowatej gliny, zdobione nacięciami 
przedstawiającemi ornament z linij prostych kre
ślony. Ze skorup owych domyślać się łatwo mo
żna kształtów niskich baniastych popielnic i mis 
o wielkich średnicach. Rodzaj i rysunek tych na
czyń jest prawie ten sam, co urn dobywanych w 
cmentarzysku pogańskiem, nie daleko ztąd we 
wsi Dobieszewku będącem. Znajdują się też w tym 
końcu brzegów czeszewskiego jeziora, m łotyzcie 
mnego polnego granitu, kości zwierzęce, rogi i zę
by bydląt, zetlałe, lub, co szczególna (a za dawno- 
ścią tutejszej osady na palach przemawiająca) już 
skamieniałe w części. Całe wspomnione wyniesie 
nie nadbrzeżne, otoczone owym niby naturalnym 
wałem, jest zapewne źalnikiem; grobowiskiem 
mieszkańców jeziora, którzy w tem zacisza zmer 
łych swoich grzebali. Tak było niewątpliwie — 
tem bardziej, że wymienione ślady budowli na 
palacb, łączą się tntaj z szczątkami kości zwierzę
cych (ras odmiennych), z resztkami narzędzi ka
miennych i zabytków grobowych; a nie zostają w 
żadnym związku z granicą działową zaznaczoną w 
innej części jeziora (w XVII stóleciu) także kilku 
wbitemi w dno jego palami. Gdy gdzieindziej na 
ozeszewskiem i na polach pobliskich osad, znaj
duje się (chociaż nader rzadko) bronz; to nad je
ziorem tylko się z drzewem, kością, gliną i ka
mieniem spotkasz. Lud przechował w podaniu pa 
mięć o budowlach mieszkalnych na tych tu wo
dach; jak skoro opowiada o będącym tam nie
gdyś wspaniałym zamku możnego pana, zapadłym 
w głębią jeziora, dla srogości z jaką poddanych 
naglił do pracy nawet w dni świąteczne. Jądro 
więc tej tradycyi popiera także uzasadnione orze
czenie: żeśmy się oczywiście spotkali w jeziorze 
czeszowskiem ze szczątkami budowań na palach, z 
pierwszemi tego rodzaju zabytkami Da ziemiach 
polskich odkrytemi. Sądzimy, że Bzczególnie w Piń- 
szczyznie i na wodach wielkopolskich, nader licz 
ne znaleźć Bię z pewnością powinny ślady ta

kich jeziornych mieszkań. Jeśli bowiem gdzie, to 
tutaj w tych okolicach przed kilku wieka
mi, pewno na wodach, najwygodniej było za 
mieszkać. Jasnem się także wydaje dla czego w 
Czeszewie, nie na ziemi, ale wśród jeziora osie 
dliii się pierwsi stron tych mieszkańcy. Gdy tu 
przybyli, mieli do wyboru: albo wodę, albo las, 
lub grzęzie bagien, osuszone dopiero niedawno. 
Dziś jeszcze torfiska z pokładami muszlowego wa 
pna zalegają znaczną część pobrzeża. Tylko więc 
samo ślniące jezioro, nęciło tu ku sobie; a zara
zem wskazywało wygodne stanowisko na osadę, 
mogącą się wyżywić rybą, zająć łowami, a znaj 
dywanym w Czeszewie i w tych okolicach bur
sztynem korzystny handel prowadzić. Bezpieczniej 
też było na wodach przed dzikiem zwierzęciem, 
a moża i przed złym człowiekiem, co czycbał na 
zebrane plony. Więc piękne modre jezioro, naj 
pierw tu na głębie swoje, a potem dopiero na po 
brzeża przynęciło ludzi. Jeśli wreszcie pierwotni 
tutejsi mieszkańcy, wiedli swój ród z plemion ja
kich pomorskich, nie dziw, że z wodą obeznani i 
do niej przywykli, najpierw ją  sobie na mieszka
nie obrali. Chcąc orzec o czasie, w którym te o- 
sady powstały, wypadałoby ściśle i naukowo oce 
nić rodzaj i epokę znajdowanych tntaj kości zwie
rząt i innych zabytków; oraz zbadać liczne gro- 
bowiska będące w okolicy Czeszewa, ciekawe dla 
właściwości swoich. Rozpocząćby wypadało poszu
kiwania połączone z kopaniem i sprowadzaniem 
na miejsce specyalnych znawców; co niemałych 
wymagałoby kosztów. Takie uczone polskie korni 
sye, zapewne wcale nie, lub nie tak rychło, nad 
czeszewską wodą się ukażą — więc tylko w wła 
śoicielu tej majętności Karolu Libelcie pokładamy 
nadzieję, że sam zdawna wybornie obznajomiony 
z okolicą, nie zaniedba z czasem spisać i ogłosić
0 niej szczegółowej i dokładnej pod tym wzglę
dem relacyi. Do takiej pracy przynęca niezwykle 
ten zakątek krajn, bogaty w podania o jeziorze, 
a obfity w inne jeszcze (prócz budowli palowych) 
odkrywane tutaj zabytki z odległej starożytności.
1 tak, w sąsiedniej wsi Knjawkacb znaleziono w

stawie popielnice, zawarte w wyżłobienia kamień 
nem, przykrytem odwiecznemi pokładami osiny i 
dębiny. Tam także wykopano iglicę bronzową, 
będącą obecnie w zbiorze Towarzystwa naukowe 
go krakowskiego; wreszcie nad owemi Kujawka- 
mi panuje obrosła Lsern góra Babionka, nazwą i 
tradycyami z nią złączonemi, do pogańskiego na 
leżąca świata. Częjte są tutaj żale polnemi grani 
tami zaznaczone. Jest okolenie takie we wsi Cze 
szewie, gdzie prócz popielnic znalazł się bronzowy 
miecz liściasty, rzymskiego kroju. Libelt zachowu
je te zabytki, odkrywane w majętności swojej. 
W owych Dakoniec stronach, w których ju t w XI 
wieku występuje Da widowni dziejów historyczne 
Nakło, jest ciekawe cmentarzysko pogańskie we 
wsi Dobieszewku. Mówiąc o czeszewskich budo 
wlach palowych, nie można i tego dobieszewskie 
go grobow.'ska pominąć; zanadto bowiem bliskie 
jest jeziora, aby owe ślady życia na wodach, z te- 
mi znów zabytkami śmierci, w pewnym związku 
zostawać nie miały. Jedne i drugie zdają nam się 
pochodzącemi jeśli nie z tej samej epoki, to przy
najmniej blistoczesnemi z sobą, a więc objaśnia 
jącemi się nawzajem.

W Dobiewszewku tedy, wsi należącej do posła Ka 
zimierza Kantaka, dochował się cało pogański 
cmentarz, godzien zwrócenia nań powszechniejszej 
uwagi.

Znalazłem się w roku zeszłym w tych stronach; 
więc notatkę prawie na grobowem polu spisaną, 
tutaj łączę, w myśli: aby tam jeżli już nie spe 
cyalnych uczonych, to choćby ciekawych spro 
wadzić.

Wśród lśniących jeziorami równin nadnoteckicb, 
tylko właśnie w okolicy Kcyni z pagórkami spot
kać się można. Takie wzniosłości piaszczyste, pu
ste i bezdrzewne, widne już zdała u wsi Dobie- 
szewka. Wszystkie te wyżyny, obejmujące prze 
strzeni około 200 morgów magdeburskich, zajmu 
je cmentarzysko pogańskie. Lud nie ubrał pustko 
wia tradycyą żadną — nawet ma nie dał osobne
go nazwiska. Chaty skupiły się na płaszczyźnie, 
jakby uciec chciały przed wiatrem, co z pagór

ków spopielało kości niesie.
Śledziliśmy tedy piloie poszarpane stoki owych 

pagórków, coraz to wyżej zdążając.
Na każdem prawie wznioślejszem miejsca jest 

czworobok, wyznaczony ogromnemi polnemi gła
zami. Nieobrobione kamienie tkwią w ziemi, a 
tylko jako kliny lub ostrokręgi sterczą na wierz
chu. Z tych czworoboków rozbiegają się po sto
kach pagórków jakby drogi, wytyczone po obu 
swoich stronach mniejszemi głazami. Drogi te 
coraz bardziej się zwężają, tak, iż zejście się icb 
bocznych linij jeden wielki głaz zaznacza. Patrząc 
na te kieruuki z gćry, widocznem jest, że z ka
miennego czworoboku biegną drogi, jako gwiaździ
ste promienie. Na całym obszarze cmentarza, czworo
boków z grupami dróg jest kilka. Może te oddzia
ły grobowisba przeznaczone były dla osobnych 
gromad lub gmin, co tutaj umarłych swoich cho
wały. Czworobok sam mógł służyć kapłanom za 
ołtarz, miejsce ofiarne, zgliszcze, gdzie stós rozpa
lano. Na przestrzeniach promiennych dróg, zbie
gających się w punkt jeden, nie znajdują popiel
nic — stawały tam może orszaki pegrzebne. Pola 
międzydrożne napełnione są tysiącami u rn ; z któ
rej to nieprzebranej kopalni, jnż całe setki pan 
Kantak wydobył. Pasmo wszystkich tyeh pagór
ków, otaczały przed wiekami dębowe święte gaje, 
gdzie dziś orce pola i torfiaste grzęzie.

Papielaice w Dobieszewku znajdują się w gru
pach, jakby gniazda jakie. Otóż gdy szanowny 
przewodnik skopał przy nas powierzchnią piasku 
na trzy stopy prawie, okazały się kamienie, okrą
glaki polne, ułożone w sposób jak bruk na uli
cach bywa. Pod zdjętemi kamieniami znalazło się 
ualłoczonych jedna na drugą urn kilka, pokrywa
mi nakrytych. Z boku trzeba było dół wybrać, aby 
je cało wydobyć. Więc łapatką odsuwaliśmy wilgo
tny piasek, a nożem i palcami troskliwie oczy
szczali nkazujące się popielnice. Były róŻDych 
kształtów i rozmaitej wielkości — te wysokie i 
niezbyt baniaste, inne jajowate, inne znowu niby 
miseczki okrągło z uszkami; to znów jako ka
ganki, zabawki, lub też w postaci maleńkich gar.
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znaczonej przez N. Pana w charakterze mężów za
ufania i biegłych, upraszają więc o dokładne i 
wszechstronne określenie stanowiska komisyi. Kn te
mu posłuży nielylko dokładne określenie stanow i
ska komisyi w obec rządu, lecz także i przyzwolenie 
rządu, aby  członkowie udział w pracach komisyi 
biorący, nową sytuacyę szczegółowo wyłnszczyłi 
w obec opinii publicznej, w obec innych człon 
ków izby poselskiej, tudzież w obec swych w y
borców. Na deklaracyę tej treści uzasadnioną wy 
mownie, członkowie komisyi z izby poselskiej wy 
brani dotychczas żadnej nie odebrali odpowiedzi, 
a  do chwili, w której takow ą otrzym ają, nie może 
być mowy ani o pozostaniu ani o wystąpieniu z 
komisyi czterech pozostałych je j członków z izby 
poselskiej. ,

Zdaje s ię , iż , o ile już teraz sądzić można o 
wyborach we W ęgrzech i o ich rezultacie, stron
nictwo Deaka, czyli tak zwane stronnictwu adre
sowe ostatniego sejmu w następstw ie znacznych 
faoncesyj, które poczyniło stronnictwo rezolucyoni 
stów, już w samych W ęgrzech pozyska dość po
w ażną więksżość. Posłowie z Siedmiogrodu — 
w liczbie sześćdziesięciu ośmiu —  prawie bez wy
ją tk u  staną także pod sztandarem  stronnictwa a- 
dresowego- Partyi rządowej nikt się nie dopatrzy 
w W ęgrzech naw et z drobnowidzem w ręku, a 
naw et kandydaci m inisteryaloi wcale nie w ystępują 

Rząd, jeżeli czegoś’zeehce dokonać, będzie się mu
siał wyłącznie spuścić na dobrą wolę i przyjaciel
skie usługi stronnictwa D eskow ego, a  co najwię 
cej w razie pomyślnego rzeczy obrotu, w niektórych 
w ypadkach będzie mógł liczyć na Izbę wyższą. 
W łaśnie atoli w kw estyach praw a państwowego 
parowie węgierscy mniej niż w którychkolwiek 
innych okażą skłonności do posuwania się na sza
chownicy według ministeryalnego planu. P rakty
cznego skutku z takowego położenia nie trudno już 
teraz w skazać: albo W iedeń przystanie w gruncie 
na wszystkie ważniejsze żądania w ęgierskie, aby 
raz już przecie spraw ę zakończyć dyplomem ko 
ronacyjnym , co tylko przez zaprowadzenie duali 
zmu w mniejszej lub większej mierze osiągnąć da 
się, w każdym atoli razie tylko przez dualizm; lub 
też —  co jest nieprzypnszczalnem w teraźniejszym 
stanie rzeczy — rząd znowu rozwiąże sejm węgier
ski i znowu zaprowadzi prowizoryum czyli, w ła
ściwiej mówiąc, stanowi prowizorycznem u, który 
w adm inistracyi dotychczas zniesionym nie został, 
powróci jego  w ybitniejszą cechę. Patrząc na to co 
się dzieje , centraliści głoszą, iż teoretyczny kon 
stytucyonalizm austryacki osiadł in partibus infide 
linm, faktycznie zaś zaw ładnął um iarkow any ab 
solatyzm , który od dawniejszego różni się tylko 
dotkliwszą sytoacyą skarbu, a dawnym przyjacio 
łom Austryi nad Sekw aną i Arno równie jest po 
żądanym ja k  nieoszacowanemu sprzymierzeńcowi 
z nad Sprey z jego sojusznikami nad Newą. Tak 
głoszą centraliści.

A gitacya wyborcza w niemieckich krajach ko 
ronnych je s t tak  m ałoznaczącą, iż nie można je j 
porównać nawet z t ą , która panuje w tej chwili 
w Galicyi. Nikt nie myśli o kandydaturze, rzeczy 
postępują tak ospałym krokiem, ja k  gdyby szło
0 zapłatę podatku a nie o wykonywanie jednego 
z najprzedniejszych praw obywatelskich. Zwy
kle tylko m ała ezęść wyborców sk łada swe głosy 
do urny, reszta nie troszczy się o wybory. Tylko 
w  tych okolicach, w których różnica narodowości 
wybitniejszą czyni odrębność stronnictw, agitacya
1 ud tia ł w wyborach są nieco żywsze. C harak te
ryzuje to wybornie system scbm erlingewski, iż 
posłowie ze stanu urzędniczego, którzy z taką  na 
tarczywościa pchali się do sejmów krajowych, 
czyniąc niemożebną przez środki któremi rozrzą 
dzsli wszelką kandydaturę ludzi niezależnych, te 
raz tłutnme składają m andaty. Czyżby sądzili, żo 
siła biórokracyi na zawsze ju ż  z łam aną? Oby 
tak  było!

W i e d e ń  26 października.

—  r. U kłady celem obsadzenia posady kancle
rza chorwackiego dotychczas nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu. Trudności są dw ojakie: jedne 
w łonie samego ministerstwa, które wielce różni 
się co do polityki rządowćj w Trójkrólestw ie, dru 
gie nasuw ają w arunki kandydatów , na których 
rząd zwrócił swoje oko. W arunki te wywołują tak 
że bardzo sprzeczne ocenienie w ministerstwie. Do 
tychczas dopóki szło o zajęcie wybitnego stano 
w iska wobec Trójkrólestw a pomagano sobie ła 
twemi sposobami, odraczając sejm , odw lekając no

minacyę kanclerza na czas późniejszy. Teraz już 
atoli takie sposobiki nie uchodzą: sam a negacya 
jrzeciw postępowaniu kancelaryi nadwornćj i sy- 
item wyczekiwania na nic się już nie przydadzą. 
Na sejmie zagrzebskim  rząd musi w ystąpić z pro- 
gram atem  stanowczym i bronić go konsekwentnie, 
musi stósownym osobom polecić obronę tegopro- 
gram atu, i to takim , w których ręce obrona po
lityki rządowćj z nadzieją powodzenia może być 
złożoną. Otóż w tym właśuie punkcie m ają za
chodzić w ielkie bardzo sprzeczności tak  między sa 
memi członkami rządu, jakoteż między rządem a 
kandydatam i do kanclerstwa. Dotychczas nie po
wiodło się rządowi zatrzeć różnic w opiniach i 
jrawdopodobnie już się nie powiedzie; co najwię- 

cćj, iż można liczyć na chwilowe zawieszenie bro
ni. W ministerstwie bowiem dwa prądy coraz widocz- 
uićj się ścierają: dualistyczny reprezentowany przez 
węgierskich mężów stanu i drugi nieoznaczonego 
uazwiska poza którym  kry ją  się inni członkowie 
m inisterstwa, którzy praw a krajów  koronnych do 
stanowienia o swym losie nie chcą złożyć w ofie 
rze dualizmowi. K ierunek dualistyczny widocznie gó
rę bierze. Do tego rezultatu przyczyniły się nie 
mało federacyjne program ata Czechów i Słoweń 
ców, które anti-dualistycznym  człoukom gabinetu 
kazały wątpić o możliwości reorganizacyi monar 
chii na podstawie federacyi.

P a r y ż  23 października,

Douiósłem był o przybyciu tu jenerałów  Adler- 
berga i Baranow a. Przybył także jen. Witków. 
Rają oni tu śledzić s to su n k i, które mogłyby się 
zawiązać między Cesarzem a  hr. Bismarkiem. 
Wyższe sfery rządowe zupełnie milczą o tem , co 
się działo w Biarritz. Dało mi się usłyszeć, że hr. 
Bismark za poparcie, które mógłby odebrać od 
francyi, daw ał je j nie prowineye nadreńskie, lecz 
palatynat baw arski. Spraw a frankfurcka poruszyła 
dzienniki dem okratyczne; Constitutionnel stara  się 
e uspokoić, zapew niając, że F rankfurt nie dozna 

losu K rakowa. Hr. Bismark ma tu wrócić za dni 
rilka. W edług jednych ma się widzieć tylko z pa
nem Drouyn de Lhuys, coby p rzesądzało , że u- 
trzymuje się polityka tego m inistra przeciwna Pru 
so m , a  w edług drugich ma się jeszcze widzieć 
z Cesarzem. Kto zna tajemniczość dzisiejszej po 
lityki francuskiej, kto sobie przypomni układy 
/. hr. Cavourem i układy o trak ta t 15go wrześoia, 
może wszystko przypuścić, ale za nic nie zaręczy. 
S ą d z ą , że hr. Bismark stracił na śmierci lorda 
Palmerstona.

Cesarstwo przesłali lady Palmerstonowej wyraz 
żalu po stracie joj męża. Monitor zamieścił po
chwałę zm arłego, jako  osobistego przyjaciela Ce
sarza a  nieprzyjaciela Francyi. Utrzymuje się tu 
jednak zdanie, że F rancya zyska na śmierci P a l
merstona. Anglicy bawiący w Paryżu lękają się 
hrabiego Russella. Ma on być, według nich, zbyt 
skorym łatwo rzucać się naprzód i łatwo się cofać. 
On to w r. 1863 prześłał sław ną depeszę za Pol
ską do P etersburga, k tórą potem telegrafem za 
trzymał. T a  dobra chęć, sparaliżow ana przez Pru 
sy, królową i Palm erstona, zdaje się przemawiać 
za Russellem. Uważałem zawsze hr. Russella za 
przychylniejszego dla Polski niż lorda Palmerato- 
ua. Opinia publiczna przywołuje Gladstoua. Times 
wynurza tylko życzenie, aby p. Gladston miał na 
dal więcej głębokości niż wymowy. Constitutionnel 
podniósł to życzenie i przypomniał słowa Pascala, 
według którego wymowa jest siłą jedynie chwilo
wą, ale uczynił to z samej chęci dotknięcia opo 
zycyi francuskiej, lubiącej retorykę Thiersa a nie 
rozumiejącej nieraz głębokości Napoleona III. Pays 
zastósował słowa Timesa i Pascala do dziennikar
stw a i zawołał z hr. d’A zeglio: mniej literackiego 
talentu a  więcej rozwagi. Rząd francuski pragnął
by przyjścia do naczelnej władzy p. Gladstona, 
związanego ze szkołą m anchasterską. Nim to na
stąpi, M. Post zapewnia, że lord Russell utrzym a 
przymierze z F rancyą. Byłoby pożądanem , aby 
lord Clarendon wrócił do fo re ign  office. On to zro 
bił z F rancyą w ypraw ę do Krymu.

Lord Malmesbury przesłał do dzienników list 
w którym  przypomina, że nie Whigowie lecz To 
rysi uznali Cesarza. Nie wchodząc w tę reklam a- 
c y ę , k tóra mięsza coup d ’E ta t z uznaniem , list 
lorda Malmesbury dowodzi, iż Torysi nie chcą u 
chodzić za nieprzyjaciół Cesarza.

Chęć pozbycia się spraw  Rzymu, Algieru i Me 
ksyku je s t coraz widoczniejszą. Na początku listo 
pada jedna brygada Rzym opuści. K ardynał An

tonelli, mniej namiętny od M erodego, zbliży się 
więcej do polityki francuskiej; zajmie się skrzę
tniej reorganizacyą armii według rad  dawanych 
przez hr. de Sartiges, i może uzna także potrzebę 
reform wewnętrznych. Zabawnem  jest, ^że za k a r
dynałem Antonellim przem awia dziś Opinion N a 
tionals. Wpływ królowej P ortugalsk iej, chrzestnej 
córki P ap ieża , może się przyczynić do układów 
izym u z Włochami. Arcybiskup paryski jest rad  

oddalenia m gra Merodego. Podobne usposobie
nie, rozumie się do pewnego stopnia, okazuje nun- 
cyatura, zostająca pod wpływem kardynała Anto 
nellego. Jen. Montebello jedzie ju tro  do Rzymu, 
ecz niedługo tam zabawi. Mówią, że z powrotem 
itrzyma komendę jazdy gw ardyi w Paryżu. Baron 
Ittbner bawi obecnie u swej córki w Bretanii. 
Wkrótce w yjedzie z nią do Rzymu.

Marszałek Mac-Mahon nie przybył do Paryża. 
Widać, że myśli zastósować się literalnie do pla 
uów algierskich Cesarza i wyprowadzić ze Saha- 

kolonistów europejskich, mimo ich opozycyi. 
Cesarz myśli kazać w ydrakow ać trzecią edycyę 
swej poufnej broszury o A lg ie ry i, aby przekonać 
lud o potrzebie ścieśnienia okupacyi Algieryi.

Utrzymuje się p o g ło sk a , żo Cesarz myśli na 
przyszły rok zacząć cofać swe wojsko z Meksyku 
i że zawiadomił o tem gabinet wasbingtoński. O 
ugodzie, o której piszą, a  k tóra  ma w tym w zglę
dzie być zaw artą z tymże g ab ine tem , nic tu pe
wnego nie wiedzą. Jest to proste przypuszczenie, 
które jednak  może się sprawdzić. Ugoda ułatwi 
aby uznanie Maksymiliana I  przez Stany Zjedno

czone. Rząd francuski miał uspokoić obawy ga 
linetn washingtońskiego co do wysyłki posiłków 

Egiptu.
Kiedy pewien rodak nasz wystawiał przed jednym  
marszałków francuskich okropne, niesłychane i 

nieubłagane postępowanie Moskwy w Polsce, i dzi 
wił s i ę , że F rancya możu wygodnie spoczywać, 
m arszałek odrzekł: praw da że spoczywamy, ale 
dla tego żeby być silniejszemi. Zapew niają mnie, 
że rząd francusk i, chociaż zawsze życzliwy, jest 
od niejakiego czasu jeszcze życzliwszym dla wy 
cbodżców polskich i żo im daje zasiłki. Sama 
nawet Presse nie śmie już szkalować Polski. 
Upadł zupełnie N ation  i nikt nie chciał go kupić, 
choć go dawano za 500 fr. Dziennik ten pobiera 
od Moskwy przez lat dw a po 10,000 fr. na mie
siąc. Od niejakiego czasu, w miejsce pana Goło- 
wina, petersburskim korespondentem Europe jest, 

H orn , jeden z redaktorów Journal de St. Pe 
tersbourg.

W czoraj jako  w święto ś. Jan a  Kantego, odbyło 
się nabożeństwo polskie w kościele Wniebowzię
cia. Przyszła na nie cała szkołą Batignolska, bar
dzo dziś liczna.

W nuneyaturze w yrażają się dziś w sposób alar 
niująey o katolicyzmie w Polsce.

Ó aegdaj Cesarz udał się do Hotel Dieu i zwie 
dził sale cholerycznych. Dziś Cesarzowa zwi 
dziła szpital Beaujen. Cholera pożera codzien 
nie w Paryżu około 200 osób, co nie je s t wiele 

półtora milionowe miasto. Umarł na nią dziś 
rano p. S ógand , sekretarz jen  oralny prefektury 
Sekwany. Z powodu cholery żołnierzom dano pasy 
flanelowe, da ją  im kaw ę rano i pół butelki wina 
wieczorem. Mieszkańcy czuwają nad czystością 
miasta i obsypują chlorem kloaki i otwory kana 
łów. Wiele osób wynosi się do W ersalu. Miasto 
to jest przepełnione i znaleźć m ieszkania w niem 
uie można. Wynoszą się także do Montmorency 
Poładniowcy i Hiszpanie do Lyoun. Do W ersalu 
schronił się Chalil pasza, jadący w ambasadzie 
do Petersburga.

ze względu na okoliczność, że sejm  na tegoro- 
oznej kadenoyi będzie musiał wysłać jednego po
sła z knryi m iejskiej do wydziału krajowego, przy 
wyborze więc posła krakow skiego o tem pam ię
tać należy, zw łaszcza, że w sejmie jest wielki 
brak posłów z kuryi m iejskiej, którzyby w w y
dziale krajowym  miejsce zająć mogli lub chcieli. 
Następnie wziął komitet do wiadomości posta 
wionę przez członków swoich kandydatury pp. 
Michała K oczyńskiego, Zygm unta Sawczyńckiego, 
adw okata M acbalskiego, tudzież Frauciszka Trze- 

skiego; dla zbadania zaś opinii względem in
nych także kandydatów, którzy albo sami wy
stąpić zam ierzają , albo też przez wyborców by- 
iby stawiani, odroczył się komitet do poniedziałku. 
Na następnem posiedzeniu przypadnie wybór no
wego prezesa, albowiem czcigodny rektor Majer 
dla licznych swoich zatrudnień wymówił się od 
przewodniczenia w komitecie.

L w ó w  26 października. Namiestnictwo gali 
cyjskie wydało następujące obwieszczenie wzglę
dem wyborn d w ó c h  poBłów w obwodzie Czort- 
kow sk im :

Obwieszczeniem z dnia 28 września r. b. rozpi
sano wybór posła sejmowego z okręgu wyborcze 
go większych posiadłości obwodu Czortkowskicgo 
na dzień 8 listopada r. b. w mieście obwodowem 
Zaleszczykach, i ogłoszono równocześnie listę wy 
horczą tego okręgu wyborczego. Gdy tymczasem 
opróżnione zostało drugie miejsce posła tego okrę
gu wyborczego, przeto w dniu wyż wymienionym 
odbędzie się wybór d w ó c h  posłów do sejmu kra 
jowego z okręgu wyborczego większych posiadło
ści obwodu Czortkowskiego.

Komisya nom inacyjna we Lwowie mianowała 
Edm unda Getzlingera i Edm nuda Mochnackiego, 
aktuaryuszów urzędów powiatowych, tymczasowy 
mi adjunktam i urzędów powiatowych, pierwszego 
do Sokala, drugiego do Przemyślan.

K r a k ó w  27 października. We czwartek po 
południa odbyło się pierwsze posiedzenie komitetu 
przedwyborczego dla m iasta Krakowa. Prezesem 
obrany został Dr. Majer, rektor uniwersytetu i 
prezes Tow. naukowego, sekretarzem  zaś poseł 
Zyblikiewicz. Głównym przedmiotem narad było 
postępowaaio, jak ie  komitet ma obrać, aby swemu 
zadaniu należycie odpowiedzieć. W tej mierze roz
bierano przedewszystkiem p y tan ie , czy komitet 
/.pośród różnych kandydatów ma jednego w ybor
com zalecić, czy też ograniczyć się winieD, jak  to 
przy dotychczasowych wyborach bywało, na uło
żeniu listy kandydatów i na przedłożeniu je j w y
borcom. Po dość długich rozprawach zgodzono 
się jednomyślnie, aby komitet podał listę kandy 
datów do wiadomości w yborców , lecz zarazem 
w sk a z a ł, któremu z nich daje pierwszeństwo i 
wyborcom go zaleca. Uchwała ta  zapadła głównie

W i e d e ń  26 października. O stanie zdrowia 
Cesarza Ferdynanda nadszedł dziś następujący 
biuletyn z Pieszkow ie:

JCKMość spał w nocy dość spokojnie, oznak 
zapalenia tkanki komórkowatej ustępują bez przer 
wy; w ogóle stau zdrowia zaspakajający.

Artykuł Wiener Abendpost o stanowisku Austryi 
wobec Niemiec i narodu uiem ieckiego, przez nas 
w treści w numerze wczorajszym przytoczony, 
nie omieszkał w W iedniu sprawić wrażenia; a był 
by zapewne jeszcze większe sprawił, gdyby ró  
wnocześnie prawie z ową urzędową publikacyt, 
telegram  frankfurcki nie był rozgłosił dosłownego 
tekstu depeszy austryackićj do senatu stolicy związ 
kowćj. Między teoryą a  praktyką ministerstwa 
nastręczyło się bardzo naturalne porównanie, któ 
re podkopało doniosłość teoryi. Rzecz oczywista, 
że dzienniki centralistyczne piszą się na każde 
słowo artykułu środowego; ale przyłożywszy do 
miary kategorycznych jego przykazań osnowę de 
peszy do senatu frankfurckiego nie mogą one po 
godzić sprzeczności tem więcćj, iż sprzeczność ta 
nie od dziś dopiero się datuje, ale sięga co najmniej 
początków przyjaźni bism arkowskićj. Depesza 
sprawie trankfurskiój —  ostatni płód tego związku 
miała służyć Austryi za puklerz przeciw poci 
skom miotanym przez rewolncyę z Frankfurtu 
tak upewniał hr. Bismark. Gzy tylko ta osłona 
nie stanie się darem  Dejaniry?

Dzienniki w yznają w pokorze, iż cel publika 
cyi takowój w chwili terażniejszćj zakryty jest 
przed oczyma zwykłych śmiertelników; Presse da 
wna, k tóra—-sama jedna — podejmuje się przedrzeć 
tę zasłonę, kleci ja k  mniemamy bardzo nieudatne 
kombinacye. Pobudki do ogłoszenia artykułu tój 
treści w pół urzędowym organie dostarczyło jój 
zdaniem, w ystawianie na niebezpieczeństwo, na jak ie  
polityka ministerstwa stanowisko Austryi w Niem 
czech naraża, celem zaś było rozbicie tych złu 
dnych marzeń o przeniesieniu punktu ciężkości mo 
uarchii z niemieckiego W iednia do Pesztu. Prag 
lub Opawy.

—  Nąjwyższem postanowieniem z dnia 22 b.m  
br. W ładysław  Majtbenyi starszy zam ianowany zo 
stał uadżupanem komitetu barskiego.

—  Pułkownik bar. Stanisław Bourguignon Baum 
berg z jeneralnego sztabu zam ianowany został sze 
tem sztabu jeneraluego przy komendzie jeneralnój 
we Lwowie.

Królestwo Polskie.
Z W arszawy 22 października piszą do D zienni

ka Poznańskiego: Dwa wydarzenia zajm ują obe 
caie przedewszystkiem publiczuość tutejszą uraz 
całego kraju, gdyż dają naukę posiedzioielom dóbr, 
o ile należy być oględoym w sprzedawaniu o b 
cym i nieznajomym osobom majątków. Agencya 
ządu rosyjskiego starała  się po Niemczech roz 

głosić w iadom ość, iż obywatele ziemscy w Koo- 
gresówee i na Litwie tak  dalece podupadli i nie
zdatni są  do zarządzania m ajątkam i przy zniesie
niu robocizn, iż można dobra za bezcen nabywać, 
a ponieważ jest jeszcze wiele borów i lasów, a 
3olaey nie znają się na wartości drzewa, zatem z* 
<ame lasy można wziąść daleko wyższą cenę, ani
żeli za całkowite dobra żądają. Powstało zatem 
pomiędzy Niemcami m niem anie, iż w Polsce o- 
tworzyła się dla nich nowa era zbogacenia się: i 
gromada niemieckich agentów i pragnących kupować 
dobra zaległa kraj i napełniła hotele warszawskie. 
Jdało się wprawdzie niektórym bardzo korzystne 

zrobić tranzakeye, gdyż nawet nie dali za dobra 
ceny wartości borów, a  pomiędzy temi jest sprze 
daż Zagorza i K łobucka po śp. Lemańskim, które 
nabył br. Henkel za 900,000 rubli, a sam staro 
drzew w borach tych dóbr za milion talarów przez 
znawców oszacowanym został. Temi wiadomością 
tui powodowany niejakiś pan von der Recke wła 
śoiciel bardzo obdłnżonych dóbr na Szląsku, Po 
■ueranii i Saksonii, który rozrzutnością znaczny 
swój i żony m ajątek atracił, chciał w Kongresówce, 
jako w otworzonej nowej Kalifornii, rehabilitować 
się, i tym końcem, zaopatrzony w listy rekomenda 
cyjne od wielu dostojnych osób, a nawet dworzan 
berlińskich do nam iestnika w W arszawie hr. Ber
ga, udał się tamże w zam iarze zrobienia tranza 
kcyi, przez którą mógłby przyjść do majątku- 
Przyjęty tu z serdecznością przez hr. Berga, umiał 
tak dalece zjednać sobie zanfauie tegoż, iż był pra 
wie eodziennym jego  gościem tak na obiadach i 
wieczorach, a  nawet w późnej porze nocnej, dla u 
niknienia uieprzyjemuości niesienia la ta rk i, pozo 
dawał był na noc w mieszkaniu hr. Berga, pod 
:zas bytnośći w W arszawie w. ks. Mikołaja.przed 
stawił go Berg w. księciu, który go zaprosił n* o 
biad, daw any w pałacu Łazienkowskim- Za pauem 
von der Recke przybyło do W arszawy trzech agpn 
lów berlińskich, m ających być mu pomocnymi do 
uzupełnienia zamiarów. Ci panowie zdołali nare
szcie nakłonić panią Piw aicką przeszło 80 letnią 
osobę, iż ta za dość wysoką sumę, bo 550,000 ru 
bli sprzedała p. von dor Recke dobra swoje; * gdy 
p. von der Recke przy spisaniu trauzakcyi nie po
siadał żadnego fnnduszu do udzielenia zaliczenia* 
wystawił tejże pani weksel na 30,000 rubli, i tak 
dalece wraz z agentam i zdołał wywrzeć wpływ tak 
ua sam ą panią Piwnieką jako i mecenasa Redgow- 
skiego asystującego te jże , iż po spisaniu tranza 
kcyi wystawili pokwitowanie, jako  odebrali «d nie
go zaliczenie w 30,000 tal. monetą pruską. Z tem- 
że pokwitowaniem i trauzakcyą udał się P* Von der 
Recke do hr. Berga, prosząc o kredyt na 45,000 
rubli na czas krótki jako  dalszą ilJść zaliczenia. 
Hr. Berg z wielką gotowością, _ ażeby posiadać w 
zarządzanym przez siebie kraju tak znakomitego 
właściciela dóbr Niemca, dał poręczenie bankiero
wi warszawskiemu; i p. von der Recke za wyetawio- 
iym wekslem na czas krótki odebrał 45,000 rubli, 

z których dopiero dał przyrzeczone zaliczenie na 
kupno dóbr pani Piwnickiej 30,000 rubłi, a reszta 
zozeszła się na kurtaże dla agentów i >nn« rozli
czne szumno w ydatk i, a pomiędzy temi na zaku
pienie 11 koni zbytkowych przesłanych do Berlina, 
na które zaliczył 750 a 2000 rubli pozostał był 
dłużnym. Po uskutecznieniu zaliczenia na dobra 
wszedł w układy z kupcem Jaffem z Poznania o 
sprzedaż bo ru , i zawarł z nim kontrakt na drzewo 
za 170,000 rsr. Gdy nadszedł termin wypłaty 45,000 
rubli bankierowi, p. von der Recke nie był w W ar
szawie obecnym, zatem bankier udał się do porę
czyciela hr. Berga, i tenże 45,000 rubli na swój ra 
chnnek z kasy wyliczyć polecił, i wystał do Berli
na urzędnika z bióra jeuerał-oberpolicm ajstra T re 
powa, p. Badziszewskiege, który tak P- vou der 
Recke jako  i agentów do W arszawy dostawił, po- 
czem zobowiązano panią Piw nieką, i i  od tranza- 
kcyi odstąpiła i takowej zrzekła s ię , ode
brane zaliczenie 30,000 rnbli hr. Bergowi zwróci
ła. Ponieważ tak  p. von der Recke jako  i agenci 
nie mieli funduszów do zwrócenia brakującej re 
szty 15,000 rubli, zatem wyrokiem trybnnału han
dlowego osadzeni zostali w więzieniu, * P- Radzi
szewski wysłanym został do Wrocławia, Berlina i

nnszków zaledwie cal średnicy mających.
O glądając znaczną ilość tych naczyń nagrom a

dzonych w m ieszkania pana K antaka, zdziwiłem 
się tej właśnie różnorodności kształtów. Są tam 
popielnice niby dzbany, czarki, spodki, podstawki, 
jakby  konchy łyżek, kadzielnice, kaganki, a  na
wet gruchaw ki dziecinne. Konch z uszkami bywa 
po kilka w jednej umie.

Linie tych wyrobów acz nieśmiałe, przecież czę 
sto szlachetne i miłe. Ozdoby złożone zwykle z na
cięć lub punktowań rozlicznych. Koło i linia spi 
ralua, prawie nie wchodzą w zakres spotykanych 
tutaj ornamentów. M ateryał: glina szara, niewy- 
palana; zaś urny w dalszych tutaj znajdywane 
okolicach, z ciemnego, praw ie czarnego lepione 
są ilu, a  formą wyróżniają się nieco od dobie- 
szewBkicb.

Nader pilnie a  z pew ną w praw ą obchodzić się 
trzeba z urną przy jej wydobyciu. Ze prawie je 
dna na drugiej blisko siebie w tych (że tak  na 
zwę) gniazdach się mieszczą, a  często byw ają po 
kry wami na dół odwrócone; więc na jak ie  10 
znalezionych, zaledwie 2, 3, cało wyjęte być mo 
gą  — pokryw y pogniecione najczęściej. Wilgotue 
naczynie stężeć pierw na wolnem powietrzu po 
winno, zanim  zabrać się można do jego otwarcia. 
W grupie kilku popielnic najczęściej jedna tylko, 
najw iększa, baniasta, mieści w sobie spopielało o- 
krueby k o śo i, z kaw ałkam i drewnianego węgla 
zmięszane i piaskiem  zasute. Nader rzadko znaj
dują  się tutaj przy urnach toporki i młoty z ka
mienia. Nożów z krzemienia, wyrobów z żelaza, 
bursztynu i szkła, nie bywa w ca le ; czasami tylko 
spotka się szczątki ozdób z bronzu. Byw ają to 
proste, średniej wielkości śpile, śliczną szklistą 
zielenią odziane. W łaśnie przy mnie, wewnątrz 
wielkiej popielnicy , wśród spalonych kości, zua- 
lazła się jed n a  taka  śpilka. Bronzy te są nader 
m iękkie, a  nie m ają  prawie ornamentów, gdy za
ledwie tylko rowkiem  lub nacięciem byw ają zdo
bione. Skrętów  spiżowych (zwykle w grobach 
znajdyw anych) nigdzie tu nie odkryto. Maleńki 
zwitek z druta bronzowego (jak  sprężynka) i do
skonale zrobiona wędka, są  dotąd jedynym  w Do-

bieszewku znalezionym okazem linij kolistych 
z bronzu.

Z tego braku ozdób wytworniejszych a  z pro
stoty w  kształtach, nie można jednak  sądzić o 
nizkim stopnia cywilizacyi, tych, których prochy 
rozwiewa teraz wicher po dobieszewskim cmenta 
rzu. Raczej mniemaćby można, że to grobowisko 
rybaków lub rolników ubogich. I  dzisiaj nie mają 
oni tutaj wyszukańszych form w swoich miskach i 
garnkach ; chociaż bogaty piękną porcelaną stoły 
swoje zdobi. Ten brak ornamentów Da popielnicy, 
w którą zgarnięto spalone kości tutejszego chłopa, 
nie daje m ateryała do sądzenia o spółeczeństwie 
całem, zamieszkującem przed wiekami nadnotecką 
ziem ię; tak  ja k  z trumny, z kilku ledwie ociosa 
uych deszczek złożonej, nie da  się logicznych 
wniosków w yciągnąć o nizkim stopniu sztuki i 
cywilizacyi naszego stulecia.

Dzisiaj chociaż wysoko stoimy zarówno w oświa
cie ja k  w wynalazkach a  rękodziełach; przecież 
nie wielka, praw ie żadna różnica, między tem do 
bieszewskiem pogańskiem grobowiskiem, a na 
szym cmentarzem wioskowym. I tam i tutaj ogro
dzenie z polnych kam yków, i tam i tutaj wicher 
mogiły rozmiata, i tam i tutaj nie spocznie oko 
na niczem, coby o sztuce świadczyło. Poganin u 
lepioną z gliny popielnicę i bronzową ozdobę w 
grobie po sobie zostawił — ubogi zaś Chrześcijanin 
cztery spruehniałe deski trumienne i może jak ie  
szkiełko oprawne w mosiężną blaszkę, którem je  
go koszulę zapięto. Na tysiące takich mogił te 
raźniejszych, znajdzie się na wsi jedna trumna 
szlachcica, na której posrebrzane błyszczą się guzi 
ki. Kiedy więc tylko krzyż i niespalone ciało, róż 
nią grób chrześcijański od pogańskiego zgliszcza; 
to ani ten, ani tamten cmentarz, o ogólnej cyw i
lizacyi czasów swoich nie może dawać świadectwa. 
Gdyby bowiem do wniosków przychodzić się go 
dziło z takich danych, wtedy udatne linije glinia 
aej urny, wyższy stopień oświaty wskazywaćby 
uieraz m o g ły , niżby nań naprowadzić zdołały 
sprochniałki naszych desek trumiennych.

Bujne domysły i daleko sięgające hipotezy, do 
jąk ich  daje u nas powód nieledwie każda dobyta

z ziemi popielnica, nasunęły mi tę u w a g ę , nie 
błahą, bo sprowadzającą w granice rzeczywistości 
tych, co z nich dla mrzonek wykraczać zwykli.

Najwięcej znajdywanych w grobach przedmio 
tów należy do symbolicznych przekazów wierzeń 
religijnych i społeczeńskiego stanow iska zm arłego— 
tak ja k  dziś na znak w yznania dają  krzyż do 
trumny, godność mundurem lub orderem znaczą, 
a  obyczaj ludowy różne drobiazgi z umarłym cho
wa. Tego znaczenia jest wędka, znaleziona zape
wne przy kościach ry b ak a ; zaś młot kam ienny o 
rzemiośle opowiada, albo w skazuje, że urna w któ 
rej go zawarto, mieści popioły człowieka co zie
mię posiadał. Różne rodzaje czakanów, obuszków, 
toporków, bnław, bereł, buzdyganów itp. i u nas 
bywały znamieniem władzy, godności, lub praw 
posiadanych oznaką.

Inne gliniane wielorakich kształtów naczynia, 
znajdywane w opisywanych przez nas dobieszew- 
skich grobach, służyły zapewne do obrzędu pale 
oia ciała; na wonne oleje, palno tłuszcze, kadzi
dła, zarzewia, ofiarne ja ja  pogrzebowe, objaty i 
pokarmy a  napoje do stypy. Gdybyśmy tak  znali 
ceremoniał pogańskiego obrzędu przodków n a 
szych, jak  znamy egipski, grecki lub rzymski, 
wtedy przeznaczenie każdego z tych naczyń prze
stałoby nęcić badacza swoim tajemniczym celem. 
W tych więc różnych większych i mniejszych na
czyniach, zakopanych obok urny z popiołem i 
kośćmi, przynosili z sobą kapłani, krewni i lud 
towarzyszący pogrzebowi, to wszystko, czego ob
rządek spalenia ciała wym agał. Różność kształ
tów tłómaczy i ta  okoliczność, że naczynia owe 
sprzedawano zapewne przy świątyniach i na tar
gach, zkąd je  każdy dla siebie przed czasem po
trzeby nabyw ał; tak  jak  lud nasz kapuje sobie 
aa odpustach krzyżyki, szkaplerze, kropielnice, pu
dełka z darami trzech królów, kropidła, gromaice 
i t. p. Wszystkie te przedmioty uważane jako 
wyrób, różnią się swojemi ornamentami w okolicy 
k ażd e j; różnią się też i dzisiaj formą swoją garnki 
a miski, choć je  wszystkie wioBkowe zdnny w je  
dnym eeln lepią.

Są wreszcie między temi czarkami i dzbanusz

kami dobieszewskiemi, naczynia na dary z łez cho
wanych do grobu, także miseczki na piasek cmen
tarny i na szczypty popiołów ze zgliszcza; które 
tak zapewne składano przy zasypywaniu urny 
w mogiłę, ja k  my garstką ziemi rzucaną na 
trumnę żegnamy zmarłego. Dość przypomnieć po
dobne obrzędy egipskie i greckie, lob rzy m sk ie : 
sit tibi terra levis.

Więc jasnem  się nam w ydaje przeznaczenie 
różnych naczyń (dziś pustych, piaskiem  tylko wy
pełnionych) stojących obok dobieszewskich popiel
nic. Jasnym  nam jest ich cel, chociaż szczegółowo 
wskazać nie um iem y: w której z owych czarek 
przynoszono z chat zarzewia, w których palne tłu 
szcze i kadzidła, w których znów mieściły się 
ofiarne straw y i napoje, a  wreszcie łzy lub szczyp 
ty popiołów, przez krewnych zebrane. To pewna, 
że każda z grup takiego gniazda urn, należy do 
jednego pogrzebu; bo widoczne przy rozkopaniu, 
że razem zasnto wszystkie te szczelnie przy sobie 
ustawione naczynia.

Tych wypowiedzianych tataj mniemań nie uw a
żamy za pewniki,  ̂naukow ą osłonięte pow agą; 
owszem poczytujemy dobieszewskie cmentarzysko 
za nietknięte praw ie pole, oczekujące na pilne 
badania. Urny z tego grobowiska posiada, z dam  
p. K an tak a , poznańskie Towarzystwo Przyjaciół 
nauk, i zbiorek ołpiński; zaś krakow skie Tow a
rzystwo naukowe zyskało obietnicę, że niemi mu
zeum swoje pomnoży. Nietylo przecież kształty 
owych naczyń zdają nam  się naukowego mate- 
ryału dostarczać, ile raczej całe cmentarzysko po- 
czytajemy za nader osobliwe i ciekawe, a  nawet 
pełne niezwykłego uroku.

Poszukiwanie przedsięwzięte w cela umiejętnym, 
powinno pierw wynieść ztąd naukowy pożytek, 
zauim pług zarówno z skorup popielnic, jako i ze 
spalonych kości rolnej nie uczyni gleby.

W rozważaniu takich grobów, najglówniejszem 
jest rozwikłanie zagadki: czemu kształt i orna
ment czy to kam iennych , czy też bronzowycb 
znajdywanych w nich zabytków, je s t prawie je 
den i ten sam, na przestrzeni od morza śródzie
mnego nieledwie po biegun północny? Drobiazgo

wi badacze, co się nie oglądają szerzej, ale p a 
trzą w  jednę jak ą  mogiłę przed n>BI J°* k ry tą1 
lub przeglądają tylko zabytki jednego kraju lub 
narodu, nie widzą tej uderzającej tożsamości, m y
ląc się w sądach swoich, które tutaj ( ja k  w każ
dej innej nauce) wtedy dopiero do j a8t,ych i pe 
wnych orzeczeń doprow adzą, gdy bystry umysł 
całość obejmie i drogi cywilizacyjne w rachunek 
swój włączy. Dziś nawet przy pomocy kolei że 
laznych, trudnoby jeszcze było zaopatrzyć większe 
pół Europy w narzędzia jak ie , jednego kształtu i 
tym samym wzorem zdobione; jakżeż wytłum a
czyć tożsamość taką, z epoki, co już przed kilkn 
tysiącami la t świadectwa o sobie do grobów zło
żyła? Tylko nizkim stopniem oświaty pierwotnych 
mieszkańców owych przestrzeni, * rozległą wę
drów ką ludów przedsiębiorczych, wciskających się 
z handlem lub mieczem we wszystkie zakątki 
znanego wtedy świata. Więc Celtowie, Grecy, Fe- 
nicyauie, Rzymianie, Normany, roznieść mogli po 
Europie wyroby swoje, napiętnowane charaktery
styką w liniach ornamentów zawartą. Celni tedy 
a głębsi badacze, to n te g o , to znów u owego 
z wymienionych ludów, szukają rozwiązania gro
bowych zagadek. Szajnocha Normanów widzi na 
tle naszych dziejów jntrzennycb; uzdolniony W ę 
gier Franciszek Kiss dowodzi bystremi zestawie
niami, że bronzowe zwoje zdobione nacięciami 
z linij prostych i sp iralnych, służąc zarazem do 
stroju i p łacy , były monetą rozpowszechnioną 
przez F en icy au ; zaś uczony Szwed Nilsson ze
brał świeżo (w książce D ie Ureintoohner der scan- 
dinawischen Nordens) ważne argum enta okazujące: 
że do F en icy an , owych Auglików starożytnego 
świata, należą wszystkie zabytki okresu bronzo 
wego, już to na południu, już to na północy E u 
ropy w grobach znajdywane. Do nas zaś przejść 
one miały zarówno pośrednio ze Skandynawii, 
jak  i wprost od sam ychte Fenicyan, których tu 
przynęcały bogate futra i nadbałtycki bursztyn.

J . Łepkowski,
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D rezna, celem dochodzenia na m ajątkach wBzy- 
stkich tych osób pokrycia niedoboru, lob też wyje
dnania, ażeby familia tychże za nieb zapłaciła.

Droga podobna tranzakeya miała miejsce z rze
czywistym tajnym radcą i senatorem p. Fandukley, 
o dobra jego w Kaliskiem położone, które pan 
Kunkel z Wrocławia był zgodził za dość wygórowa 
ną cenę 630,000 rubli lecz tylko w rachnbie i na 
dziei sprzedaży boru, chciał bowiem uzyskaną ce
ną za drzewo pokryć zaliczenie przyrzeczone 
100,000 rubli i jeszcze wziąść do kieszeni 20,000 
rubli. Lecz w zamiarze swoim zdradzonym został 
przez kupców warszawskich, a przez oględność 
pełnomocnika radzcy tajnego Fundnkleya nie przy
szło do tego, ażeby jakakolwiek formalna ugoda 
notaryalna była spisana; zatem p. Kunkel był znie
wolony od zamiaru swojtgo odstąpić. Okoliczno
ści powyższe, które wydarzyły się obydwom o 
sobom stojącym na czele rządu spowodowały, iż 
zostało wydanem rozporządzenie do jenerała ober- 
policmajstra, ażeby szczególna nwaga zwróconą 
była na Niemców przybywających za interesami, 
a mianowicie za kupnem dóbr; każdy w tym ce
lu przybywający musi się osobiście stawić w bin 
rze jenerała oberpolicmajatra i protokularnie ze 
znać musi o celu przybycia i życzeniu jaką zamierza 
zrobić tranzakcyę, a przytem musi udowodnić, iż 
posiada dostateczne fundusze majątkowe. Agen 
ci zaś niemieccy, to jest z Wrocławia, Berlina i Po
znania będą natychmiast z Warszawy wydalanymi.

M o 0 j  a.
W Inflantach krzątają się około tamtejszego 

plemienia łotyckiego Niemcy i Moskale. Szlachta 
niemiecka dąży do sgiermanizowania Łotyszów; 
Moskale zaś, którzy w ostatnich czasach także 
występują jak  cywilizatory, chcieliby ludność ło- 
tycką na prawowiernych Rosyan przerobić. Ludność 
ta będąca między młotem a kowadłem, sama nie 
wie, na którą przechylić się stronę; ale pouieważ 
władza jest w rękach moskiewskich, więc nie 
trudno było Moskalom norganizować stronnictwo 
tak zwane młode łotyckie, które zaczęło działać 
w interesach moskiewskich, aby ostatecznie do 
prowadzić do zlania żywiołu łotyckiego z mo 
skiewskim. Jeden z głównych przywódców tego 
stronnictwa, niejaki Woldemar, wystąpił z pro
jektem przesiedlenia Ł  ityszów do Rosyi, około 
1000 osób poszło za jego pomysłem, opuściły In
flanty, a przybywszy do Rosyi, nie znaleźli tam 
tego raju, jak i im Woldemar obiecywał. Wszy
stko to poschodziło tam na żebraków; dalsza mi- 
gracya do RoByi w skutek tego ustała, bo przed
siębiorca Btracił u wszystkich wiarę; poczem upadł 
także organ tego stronnictwa „Petersburska łoty- 
cka gazeta11 (Petersburgas awisu). Dziennik ten 
założony przez kilku członków młodo-lotyckiego 
stronnictwa zejmował się poważnie kwestyami so- 
cyalnemi prowincyj nadbałtyckich i dość wpływał 
na lud, który artykuły w piśmie tem zawarte, a 
przeciw szlachcie niemieckiej wymierzone, uwa 
żał za rodzaj ewanielii. Do dziennika dołączony by 
ilustrowany humorystyczny dodatek, rodzej łoty 
ckiego Kladeradacza, wystawiającego w karykaturze 
szlachtę i duchowieństwo. Dotknięte tem |te stany 
zaniosły skargi do ministra spraw wewnętrznych 
Wałujewa, a ten rozkazał zawiesić na sześć mie 
sięcy rzeczony dziennik. Redaktorowie nie wyszli 
także na sucho; jeden z n ch Berbardis wygnany 
został z kraju, drugiemu zaś Dliosbergowi napędził 
kurlandzki policmajster Kotzebne takiego strachu, 
że odtąd odsunął się zupełnie od redakcyi, a na
wet przyrzekł, że nie będzie miał żadnego w niej 
udziału. Dtlosberg stracił bowiem posadę nauczy
cielską, zabrano mu wszystkie listy od przywódców 
stronnictwa młodołotyckiego i długi czas go inter- 
nowauo; dopiero za poręczeniem jednego z księ 
garzy w.,. Rydze puszczono go na wolność. Tylko 
Woldemar, urzędnik ministeryalny, jako urzędowy 
członek w owej rędakcyi wyszedł cało z tej spra
wy. Po upływie terminu zawieszenia, dziennik 
znów zaczął wychodzić, ale nie jak dawniej pod 
petersburską, lecz pod rygską cenzurą. W tem o- 
świadczyl jenerał gubernator L itven , że z taką 
opozycyą dziennikarską nie da się rządzić, i dzien
nik musiał przestać wychodzić.

— Sejm gubernii moskiewskiej zebrał się tomi 
dniami. Wiadomo, że sejm ten został rozwiązany 
w styczniu z powodu adresu , który szlachta tejże 
gubernii była uchwaliła; to też teraz oczekują ro
dzaju manife8tacyi w tym samym duchu z jej stro
ny, a to tem bardziej, że sejm ten , który według 
ustawy reprezentować powinien wszystkie stany, 
na tłl członków liczy obecnie 70 posłów szlache
ckich, 18 mieszczan i kupców, tudzież 4ch wieśnia
ków. Stosunek ten tem bardziej uderza, że guber
nia moskiewska uchodzi za bardzo przemysłową; 
a bardziej jeszcze zadziwia, że przy takim skła
dzie rzeczy Mosk. Wiedomosti ciągle lamentują, 
że teraźniejsza ustawa nie zabezpiecza dostate
cznie praw szlachty; Wiest zaś, organ szlachty, 
który w styczniu za umieszczenie owego adresu 
był zawieszony a teraz znów wychodzi, głosi, że 
Rosya się coraz bardziej demokratyzuje.

— W sferach rządowych sprawia niemałe wra 
żenie niedobór w dochodach państwa, które w tym 
rokn znacznie pozostały za liczbą w budżecie przy
jętą. W 40 guberniach Rosyi europejskiej i w kra
ją  Kozaków dońskich wynosi dochód z podatku o( 
napojów za pierwszą połowę b. r. o 5,925,715 ru
bli mniej aniżeli przyjęto w budżecie. Podobnie ma 
się rzecz względem cła, zmniejszenie się docho- 
dów stosunkowo większe; także w tych dwu wy 
działach niedobór wynosi 8,400,000 rubli w sto 
nnkn do liczby w budżecie przyjętej.

W l  e  m  c  y .
Temi dniami podaliśmy notę pruską do senatu 

frankfurtskiego w sprawie posiedzeń zgromadze
nia deputowanych; dziś zamieszczamy reskryptc. k, 
ministra spraw zagranicznych do tymczasowego 
zawiadowcy spraw austryackieb, barona Franken 
Steina w Frankurcie n. M. z d. 8 października b. r. 
w tejże samej sprawie.

Reskrypt ten jest następującej osnowy:
„Tok odbytego d. Igo b. m. w Frankfurcie tak 

zwanego zgromadzenia deputowanych wykazał jak 
dotąd tylko wewnętrzną czczość tego nowego nsiło 
wania agitacyjnego i zamęt politycznych stronnictw 
w Niemczech. Tak nadesłane listy z odmówieniem 
udziału jak  i niezaprzeczona obojętność publiczno 
śei odmówiły zapewne i twórcom tej nic niezna 
czącej demonstracyi niedorzeczności kroku m ają
cego na celu branie pod zarozumiałą krytykę po
stanowień obndwu pierwszych mocarstw niemie
ckich.

Ale chociaż słyszane tam mwy i rezolucye zgro
madzenia z jego, łagodnie mówiąc, niestosownem 
nzasaduieniem i na wpół rewolucyjnem dążeniem 
uległy słusznemu lekceważeniu: wszelako rozbicie

się to zamysłów nie znosi obrażającego charakte 
ru faktu, że wymierzone przeciw rządom austrya- 
ckiemu i pruskiemu obelgi i obrazy, jakie codzien
nie zapełniały demokratyczne dzienniki, powtarza
no w Frankfarcie jawnie z trybnny w oczach zgro
madzenia związkowego i własnych wojsk obn mo
carstw. Nie należy także i tego spuszczać z nwagi, 
że ów wydział trzydziestu sześciu, który zwołał 
zgromadzenie deputowanych, i tym razem odno
wiono, i że tak ten wydział, jak  i jego szczuplej
szy, sprawami kierujący, komitet, ogłoszony nie 
ustającym organem niemieckiego rewolucyjnego 
stronnictwa, czeka tylko przyjażniejszych okoli
czności, aby z większym skutkiem znów wystąpić
na widownię. iy iź /ja iw > i(lT )ł

Wszystkie rządy niemieckie zgodzą się niezawo
dnie z nami na to, że samo istnienie wydziału trzy
dziestu sześciu, pominąwszy zupełnie skutki naj
świeższego, wszelkiego granice przekraczającego 
wystąpienia zgromadzenia w Frankfurcie, tudzież 
obrażający Austryą i Prusy charakter jego uchwał, 
est całkiem nieprawne i niekonstytucyjne. Szcze
gólniej nie będzie mógł senat frankfurcki, w swem 
usposobieniu wiernem ustawom związkowym, taić 
przed sohą, że miasto związkowe najmniej po
winno pozwalać na to, aby służyło za zbiorowisko 
tej prawu przeciwnej agitacyi. J u t  po odbytem d. 
21go grudoia 1863 zjeżdzie deputowanych, z któ
rego wyszło ustanowienie nieustająeęgo wydziału 
celem przeprowadzenia woli ludu, jako punktu 
środkowego czynności stowarzyszeń, prasy postę
powej itp., nie zaniechaliśmy wspólnie z Piusami 
szczerych przedstawień przeciw toleranoyi danej 
temu wichrzeniu w mieście, które jest siedzibą 
władzy związkowej. Objawy, które się od owego 
czasu tamże częściej powtarzały, dowodzą, jak

iśroy żadnych cech wybitnych, które byłyby dały 
poznać hrabiego; odjąwszy tytuł hrabiowski, po
stać pana Ekera na czwartkowem przedstawie
niu mogła przedstawiać kogokolwiek porządniej 
ubranego i należącego do zwykłego towarzystwa. 
Postaci więc tej brakło zupełnie indywidualności; a 
markiz Lussao w Patiach dow iódł, że artysta 
umie stworzyć postać żywą i indywidualoą. t -  Pani 
Raszowska, której przypadła rola hrabiny, miała 
zadanie bardzo trudne, a to tem bardziej, że jej 
własna indywidualność odpowiada więcej rolom 
kobiet z niższych, a najwięcej ze średnich warstw 
spółeoznych, i to w zakresie życia więcej codzien- 
uego; dla hrabiny zaś w Żydach Korzeniowskiego 
waruaki te wcale nie wystarczają. Artystka usi 
łowała wprawdzie zadość uczynić zadaniu i sto
sunkowo zrobiła nawet wiele. Jakkolwiek cenimy 
to usiłowanie i oddajemy mu zupełną słuszność, 
wszelako nie było ono dorosło zadaniu artysty
cznemu roli przez autora nakreślonej i to roli nie 
tak łatwej, bo trzeba w niej umieć podnieść i u- 
wydatnić niektóre charakterystyczne rysy bez prze
sady, a  nadanie jaskrawszych barw rysom wzię
tym z codziennego życia warstw średnich nie 
stworzy żywej i prawdziwej, skapryszonej hra
biny. — Księżniczkę Zofią grała pani Wolska i grała 
ją  dobrze. Wszelako i tu brak było potrzebnych 
do uwydatnienia roli warunków; do utworzenia 
prawdziwej w całej pełni postaci młodziutkiej i 
prawie wyjątkowej księżniczki.

Role te rozdane między p. Swieszewskiego, 
p. Hofmanownę, która już podobno jest w Kra
kowie, i panią Modrzejewską, byłyby podoiosły 
do wysokości prawdziwie artystycznej czwartkowe 
przedstawienie. Być może, że były jakie w tym 
względzie przeszkody, których my nie znamy, a 
dla których dyrekeya obliczając się ze awernimało względów znalazły naówczas nwagi poufnie . .. .  .

robione przez reprezentantów obu dworów starsze- siłami, inaczej postanowiła; wszelako „da intemis 
mu burmistrzowi. Tak w skutek tego spostrzeżenia, non judicat praetor11; a my tylko ze stanowiska 
jako też i w przekonaniu, że podobnego, na przy- sztoki wyrażamy tu naszę uwagę. 
właszczoDiu opartego, działania owego wydziału Rola Bzenieniowej przypadła p.. Ekerowej. Ar- 
i zgromadzenia deputowanych bez prawdziwego tystka zrobiła z niej postać wprawdzie żywą, 
wspólnego niebezpieczeństwa nie można dłużej wszelako nieco za pospolitą. Delikataiejsze wzię- 
cierpieć w milczeniu, a tem samem uświęcać po-loie się do rzeczy, malowanie obrazu delikatniej 
niekąd zwyczajem ich bytu : gabinety wiedeński I azemi pociągami pędzla, byłoby pod względem 
i berliński muszą upatrywać konieczne wezwanie estetycznym podniosło postać Stenieniowej, która 
do zwrócenia na nowo całej uwagi wysokiego sc-1 przecież bywała i w Paryżu i na wieży straBbnr 
natu na rzeczone zajścia i na stosunek miasta 1 skiej i w Akwisgranie i pod Blachą. Nawiasem 
zwiąskowego do nieb. Mniemamy, że wolno nam I jeszcze dodamy, że w takim razie musiała wie 
żywić z pewnością nadzieję, że nielylko tak na*|dzieć, jak  się wymawia nazwisko jednego z kon 
miętne napady i tak wyraźna walka stronnictw I sulów francuskich i księcia parmeńskiego, a ró  
przeciw pierwszym członkom Związku, jaka była I wnież w nazwiskach Napoleona i Metermcha nie 
na porządku dziennym ostatniego zgromadzenia, I kładłaby naciskn w pierwBzem na zgłoskę le, w drn 
na przyszłość nie znajdą miejsca w Frankforcie, I giem na ter.
ale że senat odtąd nie pozwoli na swem teryto-1 Resztę ról odegrano bardzo dobrze. Pan Henig 
ryum na żadne zgromadzania nowe zwoływane I utworzył prawdziwy typ Brzydkiewicza, jedni i 
przez komitat wydziału trzydziesta sześciu. P o w a-|z  najbardziej żywych i najprawdziwszych w całe 
ga senatu, do której niniejszem głównie się odno- i sztuce. Również typem był Pazurkiowicz nie 
simy, uwolni nas zapewne od konieczności m y -1 zmordowanego pana Rapackiego; może tylko n 
ślenia o innych środkach celem oddalenia na przy-1 charakteryzowanie się więcej robiło z Pazurkie- 
szłość od siedziby niemieckiego zwiąskowego zgro I wiozą dyplomatę, aniżeli dbającego o siebie ko- 
madzenia dotychczasowych nieprawnych dążeń. Imisarza. PP. Benda jako Antoni, Wolski (ko- 

WPan raczysz rządzącemu burmistrzowi, skoro I mornik), Raszowski (prezes), Ładnowski ojciec 
pański kolega pruski będzie do tego samego kro I (Aron) grali z prawdą. Naturalnie grał także rolę 
ku npnważniony, odczytać niniejszy reskrypt, a | barona p. Ładnowski syn 
gdyby sobie tego tyczono, możesz mieć i odpis do
poufnego użytku. g  j | j prZyjechan  do Krakowa od 2 6  do 27 października

HOTEL SA8KI: Franciszek Pistoli c. k. poruoznik,

Sronlta miejscowa I zagraniczna. £ £
K r a k ó w  27 piżdzierniks. Jutro o godzinie 9ej I Vandenberghe bankier, Henryk Brassey bankier z Lon- 

rano odprawionem będzie w kościele Bernardynów n* I dynu,
Stradomiu nabożeństwo na intenoyę wyzdrowieniaji dłu- HOTEL POLLERA: Axter August Dr praw z 
giego życia N. Cesarza Ferdynanda, jako szczególnego Wiednilli Richter Robert kupitc « Wrocławia, Piszozek 
dobrodzieja tego zakonu i kościoła, do odnowienia któ I VFojeieeh wł. d.

oszozędnością i dobrem gospodarowaniem szcznpłemil 
fanduszami, z pomocą dobrodziejów, których umiał I 
sobie pozyskać, odnowił kcśoiół i utrzymuje go jak | 

klasztór w witlkim porządku.
— Według obwieszczenia tutejszej Komisyi Na- 

miestoiczej z d. 27 b. m., począwszy od d. 1 1 sto- 
pada r. b. wszystkie bióra wł«ds administracyjnych I

Wanna parą grzana. I K i e l  26 pażdz. „Dziennik rozporządzeń" ogła
W dniu 18 b. m. odbyła się tu próba wanny sza zamknięcie rachunków budżetowych w Hol- 

metalonćj z podwójnem dnem dla nowych łazio-1 sztynie od 1 kwietnia 1864 do 31 marca 1865 r. 
nek w Krynicy przeznaczonćj, wyrobu tutejszćj Dochody przeniosły preliminarz o 680,652 mark, a 
fabryki machin p, L. Zieleniewskiego. Jakkolwiek wydatki uczyniły mniej od preliminarza o 1,430 239 
sposób grzania lub gotowania za pomocą pary, mark; nadwyżka wynosi 3,160,024 mark, 
wcale nie jest dla ca* nowym, wszakże ogrze K o p e n h a g i  26 p&żdaiernika. Berlingske Ti-
wanie wody mineralnćj parą osobno dla każdćj I dende pisze: Deputacya „przyjaciół chlopówu z po- 
pojedynczćj kąpieli w tego rodzaju wannach z,podwój-1 wiatu Holbork upraszała d. 23go króla o zatrzy- 
nem dnem, jak  to urządzono już w zakładach zdrojo manie bez zmiany ustawy zasadniczej z lipca, i 
wychwFranzensbadzie, wDrybnrgn w Scbwalbach wręczyła królowi sdres. Król odpowiedział, ,że 
i t. d.— u nas nigdzie jeszcze nie jest dotąd w sprawa jta przedłożoną jest Radzie państwa, a 
używaniu, a ważność tego spoBobu nie tyle na I zmiany konstytucyi na drodze nieprawodawczej 
szybkości ogrzewania polega, ile głównie na tem uie nastąpią.
zależy,r iż woda mineralna w powyższy sposób I B r u k s e l l a  26 pażdz. Paryski korespondent 
parą ogrzana nie traci nic ze swyeb leczniczych I do Indep. belge donosi o ustąpieniu lorda Cowley 
własności, bo chemicznie nie rozkłada się, i dla z poselstwa paryskiego, a powrót Vsgezzego do 
togo kąpiel taka działając wszelkiemi pierwiastka-1 Rzymu uważa za prawdopodobny, 
mi w wodzie zawartemi, rzeczywiście jest bardzo! P a r y ż  26 października. Hr. Bismark spodzie- 
skuteczną/ * - wany tu w poniedziałek. Wyjazd Cesarstwa do

Próba odbyła się wobec p. Pietscba n&dradcy I CompiógDe opóźni się. Królestwo portugalscy wy- 
skarbowego i kilku członków tutejszój k o m i s y i  jadą z Floroncyi lOgo listopada i przybędą od- 
balneologicznćj. I wiedzić Cesarza.

Wspomniona wanna napełnioną . została dzie P a r y  ż 26go pażdz. La Presse pisze: Mówią 
sięciu stopami sześciennemi wody studzicntćj | o projekcie oszczędności w rozmaitych gałęziach 

10 Btopni Reaumura, a przepuszczając pod dno I budżetu. Cesarz żądał zaprowadzenia tych oszczę- 
tejże wanny parę przy ciśuipniu 24 fnntów czyli ldności. Pogłoska ta jest bardzo prawdopodobną, 
busko 2ch atmosfer, woda Iw wannie zawarta, w 1 Dwie okoliczności wpłyną prawdopodobnie na zni 
ciągu sześciu niespełna minut rozgrzała się do I żenie budżetn wojennego: z jednej strony- wyko- 
30° R. co jak  wiadomo, przechodzi potrzebę, al nanie kpnwencyi z d. 15 września; z drugiej zaś, 
bowiem zwyczajoa temperatura kąpieli wynoBi jak twierdzą, rząd zapowie izbom odwołanie wojsk 
-+• 27 do +  28° R. — Ogrzewanie samo w tego z Meksyku. Mówią, że budżet ju t  przesłanym zo- 
rodzaju wsunie nastąpiło bardzo jednostajnie, bez I stał Radzie stanu, a raport ministra skarbu nieha- 
najmniejszogo poruszania lub kłębowania się wo-jwem w Monitorze ogłoBtony będzie. Monitor wie 
dy; a lubo pary po 6 minutach wcale ju t  pod \czorny pisze: Zmiany osób w rządzie papieskim 
dno wanny więcćj nie wpnszczauo, woda w w an-1 tłumaczone są w myśli zaprowadzenia większej 
nie prawie do pół godziny tę samą temperaturę jedności w administracyi. Korpus francuski c kn- 
wskazywała. Próba zatem powyższa nietylko co pacyjoy zacznie niebawem zbierać się. Równo- 
do koD8trnkcyi samćj wanny, ale i eo do czasu cześnie rozpoczną ruch te oddziały, które wracają 
do ogrzania kąpieli potrzebnego, wszelkim wyma- do Fraucyi. Rząd rzymski sposobi się do zastą- 
ganiom zupełnie zadość uczyniła. pienia Francuzów na granicy i czynnie zajął się

 ___  rekrutacją dla uzupełnienia kadr armii. Prusy
Świece drożeją. przystąpiły do projektu zwołania komisyi sam-

Pomimo gazu i nafty mnoży się nadzwyczajnie tarnej w Konstantynopolu, 
kousnmcya łoju, który też od kilku dni podrożał F l o r e n c y a 2 6  pażdz. Królestwo Portugalscy 
na targu wiedeńskim. W skutku tego zdrożały też przyjadą 3go list >pada z królem Wiktorem Ema 
świece stearynowe o 4 zła., łojowe o 2 zła., a my uuolem z Turynu do Floroncyi. Cornere italiano 
dło o 2—4 zła. Dlaczego zaś w Krakowie świece donosi, że książę Napoleon wra* z żoną swoją po- 
stearynowe z tańszego przecie jeszcze łoju wyro wróci do Szwajcaryi i nie przybędzie do Florencji, 
bione, od dni kilku z 63 centów za funt podsko-\Italia  donosi: Z 140 deputowanych wybranych 
czyły na 68, a przeto o 5 fi. na centnarze, tego odrazo w pierwszych wyborach, uależy 90 do stron- 
uam wiedeńskie dzienniki objaśnić niezdołają. niotwa liberaluo-umiarkowanego, 45 do lewicy kon

stytucyjnej, a 5 do klerykaloego. Wszyscy nnni- 
O l n i e .  latrowie zostali ponownie wybrani.

Po uadzwyczaj obfitym urodzaju zeszłorocznym, T u r y n  25go pażdzier. Książę Napoleou przy- 
w tym roku zawiódł len oczekiwanie r o l n i k ó w ,  był tutaj.
W przybliżeniu obliczają, żezbiór tegoroczny wy B u k a r e s z t  2o pażdz. P. Adolf Herz otrzymał 
nosi w Belgii zaledwie a/s zeszłorocznego plonu przywilej na założenie banku romuńskiogo z pra- 
(bo w 1864 roku zebrauo 400,000 cetoarów, a w puszczania w obieg znaków pieniężoycb. Do- 
1865 nie sp e łn a l6 0 0 0 0  cetr.);—  w Irlandyimnićj wódzea flotylli rumuńskiej na Dunaju wyjechał do 
niż a/3 (bo o 400,000 cetn. muićj niż w 1864 r.) — Linz, dla przyjęcia zamówionych parowców i czte- 
we Francyi i Holandyi najwyżój */* plonu p rz e - |recb Btatków holowniczych, 
szłorocznego. W Rosyi wysiano bezprzykładnie
wiele nasienia lnianego w tym roku i spodziewa- . . . . . . . .
ao się nawet bogatych plonów z wiosną, gdy pó | Wizyntsie prawie dzienniki wiedeńskie podej-
żniejsze posuchy rozwiały nadzieję. W Niemczech mQj% dziś wczorajszy artykuł pólurzędowej Wie- 
z&ledwie bardzo mierne osiągnięto plony, a z Cze ner Abendpost, podany przez nas w poprrednim 
ihn i Morawy skarżą się na nieswykłą krótkość I nomerzo, a po części i rozebrauy w głównej swo 
włókien. icł tondencyi. Artykuł ten przypomina, że rząd

W 1864 roku było w ruchu w całćj Europie oie ?ehodzi * polityki swojej w Niemczech, to jest 
około 2 Va miliona kołowrotków, a skutkiem wzmian- 'ż nio odstępuje Prusom całego pola. Dzienniki 
kowanego urodzaju zmnożyła się ich liczba opozycyjne, to jest, że je  tak nazwiemy schmer- 
w ciągu 1865 do 3 milionów. Do zatrudnienia o lingowskie, upatrują sprzeczność między tym ar- 
nych potrzeba rocznie najmnićj 6 milionów ce- tykałem a zachowaniem się rządu względem Se 
tnarów czesanego lnu, —- więe uiedziw, że suro- natu frankfurckiego, jak również pozwoleniem na 
wego materyałn cena śzalonym skokiem się wznio- P'stępowanie Pros z księciem Augustenburskim. 

—  '  ‘  u a  Z a c h o -  Jakoby w związku z tym zwrotem rozeszła się
się pomału pogłoska, o której donosi N. freie  Presie, że hr. 

razie poczer Monsdorf ustąpi, a miejsce jego znów zajmie br. 
gpekjautów, a w Recbberg. O ustąpieniu hr. Mensdorffa ju t  nieje- 

Rydze jednym z najgłówniejszych punktów han-1 duokrotuie obiegały wieści, a mianowano jego 
dla lnianego wzmagały się ceny w następującym następcą to ks. Metternicha, to hr. Uechberga, to 
stósunkn: w marcu i kwietniu notowano tam ce *)ar- HUbnera. Jest to może tylko wnioskiem wy- 
nę Ina 37—38 rubli, w maja 4 0 -4 2 ,  w począt- prowadzonym z owego artykułu o niemieckiein 
ku czerwca 44 -  45. Dzisiaj zaś kiedy obawy się stanowisku Austryi. Namiestnikiem Czech ma *o- 

- - - - - -  1 —  - 8tać hr. Rothkirch - P antben, a o numinacyi hr.

TREgO OBWIESZCZEŃ GRZĘDOWYCH 

w Krakauer 'Żtg H Oaz. Lwowskiej.
. . . .  I ziściły, a przędzalnie francuskie, angielskie, ho hr. K o ld tirch -P an tben , a o nominacyi hr.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. Urnopolski m e n y -1lot)dergkio j gzkockjQ tłumnie towaru tego poszu Clama już przestały mówić czeskie nawet deien-
w całym obrębie rządowym krakowskim, to jest w I cieli o przyznaniu kapitału indemniiaoyjnego w kwoe I "  ", ~~ ~ Ur, p t/ i • Inibj
Galley) zachodniej otwarte będą od godziny Sfj.rano L e 4l07 lłr . za , nie8ione powinności p o d d a je  w * * * r J * d o B z U  53 ^  55 ?ablf W Peszcie oczekują przybycia N. Pana na o
do 3ej popołudniu, , w ciągu tylko tych godzin u U ńoi dóbr Bajkowio, zgłoszenie się do 6 g ru d n ia .-  1 Królewcu, cena w Rydze DO m u i I ^  ^  . jaŁ J<sw *komteyi Rady miejskiej
rzędować będą. Tyczy się to również Komisy! mde-13^  0|!)W# słooiowski Stanisława Pruszyńskiegoo po
muizacyjnej i Dyrekoyi Policyi w Knkowie. L wie wydanym mu, oraz c. k. prokuratoryi finan

Daisiejazej nocy skradziono z kościoła 8. Anny 180Wej w imieniu lwowskiego klasztoru Bernadynek,

Handel lodem. I naradzano się nad przygotowaniem. Zapewue je-
W Ameryce od wieln lat jest handel lodem dnak przyjazd Cesarza spóżoi się, albowiem sejm— uaiuiejBzej uuey i.»*»uziuuo z koboili* o. aiiuj  i  sowej w imieniu lwowskiego klasztoru Bernadynek, \  , . i  . ... . ter^żuieiszv ma bvć seimem koronacvinvm a kró-

pnszkę z komunikantami. Ponieważ odprawia się w c.ą prMZ Ferdyn.ndę Kamieńską 1 I.ydora Ohołodeokie- p e^na n r d z S  niemałych S  Iowie węgferscy L  zwykli takich sejmów’ otwie-
gu tego tygodnu nabożeństwo rano i wieczór a po- 0 ekst. wyrollu ^  najwyższej ioetancył w.glę- t e a t r e m b y l v D r t S d w J -  rać. Przyjazd N. Pana ma nastąpić dopierow gru-

WJ 5 \% S f *  ^ 04 ,eso - i,k ie

— Jak donosi K rak. Ztg, wczoraj aauksjąo raeoay Kra t . 6cj njewjadoniych dokładnie ilości transportowa jednćj Indep. belge, inne brukselskie chybiły ró-
skradzionyoh, polieya odkryta u dw óchtydól „a Ka Z a w e z w a n i a :  tSąd kraj. lwowski posiadaczy o- £ych par0wcami na jeziorze Garda za granicę I "o.eż. Z owego jednego dziennik, dowiadujemy 
zimierzu w tzynkowni czerwone jedwabne opony od I bhgaeyi liwernnkowej wydanej na imię gminy Uszma I wł08ką, rozesłano samą koleją szwajcarską 9516 »'§, 4e we wtorek obiegała w Paryżu pogłosaa u 
łóżka z jedwabną frandzlą wartości około 150 złr. P bw- złootowskiego nr. fj jgj  a 1 listopada 1829 na cetnarów do Genewy, 449 cetr. do Neneuburga, mtąpienm p. Foulda, a objęciu teki skarha przez 
* posiadania których nie umieli sie właściciele uspra- 3»2 *łr- B cent.; tydaież obligaoyj pożyczki wojennej 167 cetr. do Yerriferes, 158 cetr. do Montreux, i P- Bćbie. Pogłosce tćj jednak me dowieraa ko- 
mipdliwić I wydanej na imię poddanych Hntty w obwod. tarnow- h l3 8  cetr. do Bazylei. Odtąd wzmogły się rozmia-1 respondent paryski tego dziennika. Najważaiejszą

— Jak donosi Hasło, pp. Starkel i CiesaewsW na- »kim nr- 9280 * 22 mftr0* 1800 “ • 8 rir‘ 36*/a «• ry łomów i konsumeya na ten towar, zwłaszcza jednak wiadomością z Paryża jest coraz głośuićj, 
b„ii „I własność Dziennik literacki lwowski. I ^  16,»88 z 20go marca 1800 roku na 3 złr, 85%  ^  Włoszech eora* bard.ićj w z ra s ta -  ale obawy » pr*e* dzienniki paryskie powtarzana wiado-

— W Berlinie odbył sie 24go b. m. pogrzob 29 “lemniej obligaoyj liwerunków w naturae, wydanychLjenła żeby zabrakło lodu, który nietopniejąc ni- 0 odwołaniu wojsk francuskich z Meksyku,
„zraz zabitvdf w skutku Nawalenia ^ie ńoweeo I n* toż samo imię nr. 9280 z 22 marca 1794, „a 24 U  w niigłębionych Alp szczefinach, od wieków | M g n  ^ . J

meksykańskiego w osobach dwóch wnnków Itur-

Przegląd Polityczny.

naraz osób, zabitych w skutku zawalenia się nowego I n* toż samo imię nr. yzeu z aa 1 ‘ "a w niezgłębionych Alp
domu. Największa część była czeladzi stolarskiej za I *łr- 30 »• ”r- 8386 * 24 lâ \ 1733 "ł 20. 100 rok P «y«sta .
trudnionych w warsztatach w tym domu założonych. I nr- 9370 “  10 g9“rc' . .. * f/ou"!*

— Dzień] 26ty paśdziernika w ogóle pochmurny. In* 33 33 0,» nr* i cos * 1 hstop. 182. na 5.1 o2
Chmury dnia tego pędzone wiatrem zachodnim prze-1 ®*r> 84J/s ®-
ciągały wprawdzie przez cały dzień, a nawet koło I P o s a d y :  Ekspedytora poczt w Magiero wie (kau- 
wieczora desaoz [sprowadziły, lecz potem na chwilę 0ya 200 złr.), podania w 4 tygod. 
prędko z horyzontu prawie całego ustąpiły. Ciepło 
dnia tego doszło do -f- 9°,6 od -f- 6°,8. Barometr 
idąc w górę, doszedł do lOtej wieczór do 328“„81,l 
dnia zaś 27 o godzinie 6ej rano stał na 326(<l,97; 
termometr na -f- 1°,6 R.

W sobotę dnia 28go października, S. Szymona | 
i S. Judy wyznawcy.

bida, niegdyś Cesarza Meksykańskiego. Krokiem 
tym sjedna sobie Cesarz stronnictwo narodowe 
rojaiistowskie.

Lord Cowley opuszcza Paryż; International na
znacza następcą jego lorda Granvile.

Wczoraj otrzymano w Tryeście pocztę wscha-

TEATR. Czwartkowe przedstawienie Żydów Ko
rzeniowskiego szło szybko i żywo, jak  w ogóle 
wszystkie dotychczasowe przedstawienia, a w o- 
góluości wypadło nie żle. Iunemi czasy bylibyśmy 
je  uważali nawet za dobre; jednak przy dzisiej
szym składzie naszego dramatycznego towarzystwa 
nie we wszystkiem nas zadowoliło: nie dla tego, 
żebyśmy byli widzieli niedbałość lub lekceważenie 
ról w grających, bo przeoiwnie[zuać było we wszyst
kich usiłowanie, niektórzy nawet więcej zrobili, 
aniżeliśmy oczekiwali, lecz głównie dlatego, że 
przy dzisiejszym składzie towarzystwa niektóre 
role dałyby się daleko stósowniej obsadzić. To 
też patrząc na osoby , którym we czwartek po- 
wierzono niektóre główniejsze role, pomimo wolt 
szukaliśmy wyobraźnią innych przedstawicieli i 
przedstawicielek z grona osób wchodzących w skład 
teraźniejszego towarzystwa. — Rolę hrabiego grał 
p.® E k e r : w grze czwartkowej artysty nię widzie-

Depesze telegraficzne.
P n a n o ś ł i e ł a A  n w a n u i i l  ł h tn t ła l  I Z a g r z  eb  26 pażdz. Pierwszy radca nadworny I duią z listami z Aten i Stambułu do 21go h. m.bospod&rstwo, przemysł l nanaei. L n y  nadwornej kancelaryi chorwackiej p. Żygro Rząd grecki nakazał rozbrojenie korwety paro-

---------------  wicz złożył dziś urząd. nHellas“ i pięciu lanych statków, i rozpuścił
t . 7 ,  . . B e r l i n  26 pażdz. wieczór (S M . Ztg). Zape- majtków, prawdopodobnie przez oszczędność.

Ceny zbożowe na targach Qalicyi zachodniej I wne dalsza jeszcze korespondeneya prowadzoną Wkrótce wyjść -ma mamieni snltabski (bat) ty-
f ’ będzie wprost z senatem frankfurckim, ale spra czący się kwestyi dóbr kościelnych tj. waknfów.

1 - - r ........................  ■ - ~ Nowy poseł angielski przy Porcie lord Lyons,
iwouu uuzieionego rząuom n.eui.eca.ui u „ . u„u,™ j przybył do Konstantynopola. Sułtan przyjmował 
oia ze strony mocarstw, wiele z tych rządów mia I wysłanników chana Cbokańskiego. Diedda jest aa- 
ło oświadczyć zgodę swoją. jg rotoną przez BedaiDów asyryjskich.

K a s s e l  26 października. Morgen Ztg donosi:
| Ministrowie spraw zagranicznych Abća i sprawie-
dliwości Pfeiffer, podali Bię do dymisyi; dyrektor Q ft& tn ift (1606119 tfttogr&UClDI „Cl&SD .
Harbordt przewodniczący tymczasowe w minister r  _____
stwie spraw wewnętrznych, prosił o uwolnienie. _  , 7 , „  . .
Naczeluy radzca skarbowy Lodderhose, przewo-| Kurta. W ; « d e h 2 7  pażdz. wieczór. Kolej poł- 

J Jn n cn a  1R1D — Akcve kredytowe 158-90.— Losy
if»sy z r. 1864 75-—. P a r y ż

w dniach 15 —20 października.
za korzec pszenicy żyta jęczm. owsa kartofli

Kolbuszowa 6.00 4 0 0 320 1.80 0.80
Głogów 6.40 4.60 3.60 2.40 1.00
Rzeszów 6.75 4.50 3.45 2.05 1.20
Tarnów 6.62 4.56 3.30 2.40 1.00
Gorlice 6.80 4.36 3.60 2.36 1.40
Baran 6.50 4.76 3 80 — -■—
K r a k ó w 7.10 5.00 4.25 2.40 1.55
Oświęcim 7.00 5.50 3.20 2.40 1.00
Wadowice 6.90 5.50 3.27 2.15 1.20
Kęty 7.50 6.00 2.90 2.40 1.60
Andrychów 7.20 5.00 3.20 2.20 1.40
Żywiec 9.60 6.40 4.40 3.00 2.00

d la  p o ró w n a n ia :

E /w ó w  20 pażd. 7,96 5.42 — 2.32 2.14

(wszystko w wal. austr. za korzec krakowski.)

droczeniu nieograuiczonem stanów. Red. Cz.).
I F r a n k f u r t  26 października. Komisya kance 
laryjna Wydziału stałego postanowiła przedsię- 

Iwziąść kroki w wykonaniu nchwał zjazdu depn 
towanych z d. 1 października, a  zarazem oży- 

[wić i rozpostrzedz po całych Niemczech orga- 
Inizacyę.

Akcye kredytowe 158-90. — Losy 
z r. I860 84-—. — Losy 
27 pażdz. Renta 67-90.

REDAKl-OR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA



CZAS z Soboty 28 Października 1865.

N a k ł a d e m
Księgarni i W ydawnictwa dziel katolickich, 

naukowych i rolniczych
wyszedł i jest do nabycia po wszystkich 

księgarniach:

KALENDARZ
D LA

RODZIN KATOLICKICH
NA  ROKa  m  i ;  « s

(rok trzynasty),
i zawiera: Kalendarz rzymski, ruski i żydowski. 
— Nabożeństwa w kościołach Krakowskich. — 
Odmiany księżyca i przepowiednie zmian w atmos
ferze. — Zaćmienia.— Tablice wschodu i zacho 
du słońca, oraz długości dnia — Tabele stę- 

plowe.

CZĘŚC DRUGA:
Alfabetyczny wykaz Świętych i świąt na rok 

1886, z wyrażeniem dnia i " miesiąca. — Wspo

w Polsce (szkic).— Ostatnia mowa Joba. — O ko 
ściele, jako o instvtucyi cywilizacyjnej. — Dwa 
obrazki i p
logłow skiego.Szlachcic i Prawnik, powiastka 
z pamiętników sandeckich. — Legenda o ś. Lu
cy anie. — Prośba o modlitwę. — Psalm wigilii. 
— Legenda o św. Polieukcie i Nearchu. — Spis 
uprzywilejowanych jarmarków w Galicyi.

Cena 5 0  centów.

T a i sama księgarnia posiada główny 
Skład na:

BAZAR (polski),
Tygodnik mód i robót ręcznych;

TYGODNIK T lLDSTROWANY
Warszawski,

WĘDROWCA,
p ism o  illu strow an e, ob ejm u jące: podróże  
i w y p ra w y , o p isy  zw ycza jów  i ob yczajów  
lu d o w y ch , ży c io ry sy  s ła w n y ch  c u d zo z iem 

c ó w  itd., itd. (3571-2-3) T

W  pałacu „ No we  Ł a z i e n k i "  urządził 
podpisany

Zakład tak zwany hydropatyczny,
którego o t w a r c i e  niniejszem ogłasza.

iryeh,
od:dzy

---------------------przy hydropatyi obiecać będzie
można. Pomieszkania w Zakładzie, byle wcześnie 
były zamówione.

Dr. Medycyny Jan  C zerw iń sk i  
Kraków, Piasek pod L. 87.

Ogłoszenie przedpłaty na dzieło 
pod tytułem:

Czyli hydrotherapia jest ułudem 
lub tóż umiejętnością.?

O d p o w i e d ź  n a  to  p y t a n i e  czyli
Fizjologiczną hydrotnerapią ogólną

napisał Dr. Medye. Jan Czerwiński. Cena przed
płaty 2 złr. — (Cena tomu II, mającego obej
mować hydrotherapią szczegółowa, wyniesie ró 
wnież tyle).

Wykaz główniejszych działów przedmiotu: 
I. Uwagi wstępne. II. Historya hydropatyi przed 
Prysznicem, — Wielkie zasługi Prysznica, — Kry 
tyka postępowania jego i empiryków działają
cych omackiem, bez wskazań i przeciwwskazań 
fizyologicznych,— Leczenie jza pomocą wody jest 
leczeniem fizykalnim. aparatu fizykalnego co 
się człowiekiem zowie. III. Fizyologiczne dzia 
łanie bydropatycznych metód ze szczegółowemi 
dowodami, i tak: Działanie zimnćj wody AJ ze
wnętrznie niytćj na nerwy i przemianę soków 
a) w ogólności; b) szczegółowo na i. pojedyn 
cze nerwy; 2. na naczynia krwionośne; 3. na na- 
raędzia oddychania; 4. trawienia; 5. moczowe 
i płciowe. Według ciepłoty i rozmaitości sposo
bów aplikowania wody, działanie jej wielorakie, 
i tak: excitans, nutriens, resorbens, tonicum, sol 
vens, alterans, sedans, antiphlogisticum. B) Dzia 
łanie wody wewnętrznie obficie uźywanćj 
krew, wydzieliny, przemianę soków. * -

na
■■ j , p. uvu.uuv w..«rn. . , .  Zasto

sowanie przerzeczonych fizyologicznych własno
ści do leczenia. Stosownie do ich rozmaitości za
wiera hydrotherapia nie jeden lek, ale mnogie 
leki, formy aplikowania wody i metody hydro- 
therapeutyczne. Leczenie według Schrotta jest 
także metodę hydrotherapeutyczną, a mianowicie 
przemianę soków najmocnićj przyspieszającą. V 
Prawidła ogólne przy leczeniu za pomocą wody 
Stosunek tegoż do leczenia aptecznego, jest uzu 
pełniającym  braki drugiego. Bez uprzedzenia i 
przy świeile umiejętności poznaje się obadwa 
sposoby leczenia jako córy tój 'samćj matki 
Prawdy. (3538-1-)

O bw ieszczenie.
L. 2933 ■■ . ■

Począwszy od Igo  Listopada 48 6 5  r. 
będzie Protokół podawczy c. k. Dyrekcyi 
funduszu indemnizacyjnego i ck. Komisyi 
krajowej wykupna i regulacyi ciężarów 
gruntowych, w dnie powszednie od 8ój 
godziny z rana do 2ój godziny po połu
dniu, zaś w dnie świąteczne od 8 godzi
ny z rana do 12 godziny w południe, o- 
twarty, przeto też i pisma, które po po
łudniu pocztą do Krakowa przychodzą, 
dopiero nazajutrz oddane zostaną do Pro
tokółu podawczego. (3582-1-2)

Ta zmiana godzin urzędowych podaje 
się do powszechnej wiadomości z tem o- 
strzeżeniem, aby pisma, na których przy
jęciu do dziennika podawczego w  pew
nym dnin stronom zależy, tak oddawane 
były na pocztę, żeby ck. Dyrekcyi fun
duszu indemnizacyjnego lub ck. Kom i
syi krajowój wykupna i regulacyi cięża
rów gruntowych jeszcze w ciągu przy
rzeczonych godzin owego dnih doszły.
Z  ck. Dyrekcyi fund/uszu indemnizacyjnego 
i  e ck. Komisyi krajowój wykupna i  re

gulacyi ciężarów gruntowych.
Kraków dnia 26  Października 1865 .

E  d y k t.
L. 18.735 (3575-2-3)
Na żądanie strony interesowanej zawia

damia się, iż od rzeczy już w roku 1864 
na licytacyi sprzedanych, jako to: Gale- 
rya od Tacy, Lichtarzy dwa, Łyszka wa
zowa 1, półmiskowa 1, trzonków sześć i 
sitko, próby 10, ważące ogółem łutów 99, 
w Banku pobożnym dnia 27 Maja 1862 
pod literą B. do Nr. 55 zastawionych, we
dług oświadczenia strony interesowanej 
karta czyli rewers bankowy miał zginąć, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
tę kartę posiadali, aby najdalój do 10 
Czerwca 1866 o pozostałą nadwyżkę zgło
sili się, gdyż w razie przeciwnym nadwyż
ka w Banku znajdująca się stronie inte
resownej niezawodnie wydaną będzie.

C. k. sąd krajowy 
Kraków dnia 10 Października 1865.

Począwszy od I g o  Listo
pada r. b.

u sta n o w io n e  są god zin y  b ió r o w e
w Filii c. k. uprzywil. austr. 
Towarzystwa Zastawniczego

c o d z i e n n i e
od godziny 9 przedpołu
dniem, do godziny 3 po 

południu, (3583-1-6) t
z w y ją tk iem  n ied z ie l i d n i św ią teczn y ch .

Do mieszkańców dawnej Polski.
Otworzywszy w dniu Igo Maja b. r. 

w Sanoku pod moją własną firmą fabry 
kę C z e r n i d ł a  n a  b u t y  ( S z w a r c u ) ,  
zawiadamiam o tóm Szanowną Publicz 
ność, prosząc o zaszczycanie mnie swojem 
poparci em.

Czernidło moje sporządzane jest na spo
sób i podług przepisu angielskiój fa
bryki p. Brika, i ma tę właściwość, 
wolne będąc od wszelkich palących kwa
sów nadaje obuwiu czysty połysk, zmię 
kcza skórę i robi ją  dla wody (waterproof! 
nieprzemakalną.

Cetnar Czernidła pakowanego w pusz
ki blaszane kosztuje loco Sanok złr. 14) 
pudełkach drewnianych rozmaitej wiel
kości . .  rłr. 18;
w beczkach pół lub cało-cetnarowych złr. 14 

Spodziewając się, iż dosonałość i ta
niość wyrobu zjedna Zakładowi krajowe
mu pierwszeństwo przed zagranicznemi 
przyrzekam nadto, iż każdy obstalunek 
mi powierzony wykonam z całą dokła
dnością i znajomością przedsięwziętego 
zatrudnienia. (3499-7-10jT

Sanok dnia 6 Października 1865.
A l e k s a n d e r  K r z y ż a n o w s k i '

W Arcyksiążęcym Ogrodzie zam 
kowym w Cieszynie,

na S  z  1 ą  s k  u  a u s t r y a c k im ,  
jest do nabycia około

6.000 szt. drzew owocowy cli,
mianowicie: 

jabłonie, gruszki, śliwki i czereśnie, wy
sokości 5 do 6 stóp po 35 do 43 centów, 
brzoskwinie i morele, drzewa do szpale
rów po 50 do 70 centów, potóm około 
100 gatunków róż francuzkich i często 
kwitnące róże zwane Remontant w najob
fitszym wyborze, w wysokości 2 do 4 stóp 
po 40 do 50 centów za sztukę, 5 do 6 
stóp wysokie po 60 do 70 centów.

Wierzba płacząca — Salix babylonica, 
femina, — wytrzymuje bez najmniójszój o- 
chrony najsroższe zimy. Drzewa od 5 do 
6 stóp wysokie po 60 do 70 centów.

Thuja occidentalis, czyli Drzewo życia, 
zawsze zielone, z którego nigdy liście nie 
opadają, jest krzewem nadającem się naj
bardziej do publicznych ogrodów, muraw 
i grobów, gdyż może przetrwać najtward
sze zimy. Krzewy od 2 do 4 stóp wyso
kości sprzedaje się po 50 ct. do Złr. 1.20 
za sztukę.

Promelia nervosa, czyli Ananasy; roślina 
owocowa, sztuka po złr. 1 — rośliny 
średnie po 50 centów, a małe roślinki po 
10 centów. Sprzedaje arcyk. ogrodnik w Cie
szynie (3670-2-3)

J T a k ó b  M e r k .
■ ^ “Na żądanie rozsyłają się bezpłatnie i fran- 

ko Katalogi.

HAUdesCORDIUERES • dylierówfpodług
recepty indyjskićj. — Środek niezawodny uśmie
rzający w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuó się już za
częły. — Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do
stać można w Paryżu przy uljcy Rivoli Nr. 33 
w Kr a k o wi e  w aptece Wf
skiego.

fgo Brunona Miczyń- 
(3079-5;

Ces. kr.

TOWARZYSTWO
uprzyw.

KOLEI ŻELAZN.

LWOWSKO - CZERNIOWIECKIEJ.
Obwieszczenie.

C. k, uprzywil. Towarzystwo kolei Lwowsko- Czerniowieckiój 
podaje niniejszem do wiadomości panów Akcyonaryuszów, iż przy
padające w dnin 1 Listopada r. b. półroczne sześolopro-
centowe odsetki w brzęczącej moneeie od uskutecznionej wpłaty 
na akcye, od powyższego terminu począwszy, za przedłożeniem 
interymalnych Akcyj bez najmniejszego potrącenia w następują
cych miejscach wypłacane będą:

W  Wiedniu: w Banku Angielsko-Austryackim, 
we I ś W  OWie: W Filii Banku Angielsko-Austryackiego, 
W  Berlinie: U p p .  Mendelsohna i Spółki, i 
w Frankfurcie: u p p .  GruneliuSa i Spółki.

Wiedeń dnia 20 Października 1865. (3577-2- 3 )1

Mada Zarządzająca.

SKŁAD F U T E R
KAROLA ARMATYSA

we LWOWIE,  przy ulicy Halickiej naprzeciw kościoła Katedral
nego . otworzy ł, na fcrótfci czas z Październikiem 1865

F ilią  w C zerniow caclt
w Hotelu pod „Czarnym  O rłem “ l” e piętro Nro 3.

Filia ta zaopatrzona jest w znakomity wybór wszelkiego rodzaju futer, tak 
w skórach jakoteż i wyrobionych w gotowe paletoty, szuby, płaszcze męzkie, 
podszycia pod damskie burnusy rękawki i kołnierze i t. d.

|B F ” ^ilia ta przyjmuje także wszelkie o b s t a l u n k i ,  które będą jak  
n a j p u n k t u a l n i ó j  wykonywane.

C e n y  zaś stósownie do dobroci towarów są tak w C z e r n i  o w c a c h  jak 
we L w o w i e  równie n i z k i e .  (3502 5 -6,T

SKŁAD FABRYCZNY
L A M P  N A F T O W Y C H

nąjnowszej konstrukcyi
ze  z a s z c z y t n i e  z n a n ó j  F a b r y k i

C. H. Stobwassera I Spółki w Berlinie
znajduje się

u Piotra Mikolascha w e  L w ow ie.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się z wszelką 

akuratnością bez zwłoki. (3501 3-e) t

Ceny są state fabryczne.

Jeden Milion 750.000 złotych w srebrze.
Ogólna suma wygranych

najnowszej Pożyczki rządowych kolei.
N a j b l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  W dlliU 15 Listopada r. b.

G ł ó w n e  w y g r a n e :
3 po złr. 25.000. — 6 po złr, 30.000, — 4 po złr. 18.000, — 
8 po złr. 16.000, 15.000, — 8 po złr. 14.000, — 8 po złr.
13.000, — *3 po złr, 10.000, — 8 po złr. 8.000, — 8 po złr.
7.000, — 8 po złr. 6.000, — 15 po złr. 5.000, 3.000 ltd. ltd. 

Gdy każdy los niewątpliwie w przeciągu ciągnień w y g r a n ę  zynkać
musi, przeto przypada ogółem 35.000 trafnych do rozdziału.

Jeden los na powyższe ciągnienie kosztuje 2 złr. w banknotach;
Sześó losów dto dto dto 40 „ dto

Łaskawe polecenia wykonywuje natychmiast za otrzymaniem gotówki i prze
syła wygrane jako też wykazy ciągnienia bezpłatnie

Carl Hensler,
(3568-2-4) T Hanqufer in Frankfurt a. 71.
P .  S .  Według wykazu urzędowego, przypadła u mnie w dniu 5 Października r. b. 

powtórnie główna wygrana, a odpowiednio w gotówce wypłacona.

Podpisany ma zaszczyt zawia
domić Szanownych Amatorów 
Sztuki jeżdżenia konno, iż na No
wym Swiecie przy ulicy Stra
szewskiego obok dworku hr. Po
tockiego, otwartą została:

SZKOŁA JAZDY KONNEJ.
P rzy jm u je  za razem  konie do 

tresowania.
(3539)] n  ia t iy j  fa tv  B osm ań sk i.

Udoskonalona Szczoteczka 
do zębów

Tira L a u r e n t iu s  w Paryżu, 
zwana Elektryczna.

Szczo t e c zk i  te zastępują 
wszelkie substancye alkaliczne 
gryzące; używają się na su
cho I bez wszelkich płynów. 
Użycie ich ciągłe i stałe przy
wraca moc i życie zębom. 
W przeciągu trzech dni spę- 

- dza najgrubszy osad na zę-
S j F m n i t /  bach, które odzyskują białość 
świetną emalię, jakie miały w bwudziestu la

tach życia.
H o r d y a l  D r a  L a n r e n t l a i a  uzupełnia 

działanie tych Szczoteczek i używa się w wypa
dkach pruchnienia ębów i słabości dziąseł.

Spr zeda j e  się w składzie materyałów apte
cznych p. Mrozowskiego w Warszawie; w apte
kach pp. Chrościckiego w Wilnie, i p. Brnnona 
Miczyńskiego w Krakowie. (3072-3)

Ekonom łonaty może bydż u- 
mieszczony zaraz. 

Bliższa wiadmość w handlu F . F ried- 
leina. (3532-3)

Tylko do 1 Listopada 1865,
są do nabycia L o s y  na wielką obficie 

wyposażoną

Loteryę Efektów
na korzyść wyleczonych o b ł ą k a n y c h ,  
w którym to celu przez I c h  c. k. Mo 

ś c i w podarunkach

6 0 0  wygranych, w  wartości zir. 10.000,
złożone zostało.

1 Eos Kosztuje tylko 50 cent
przy czem zasługuje i to na uwzględnie

nie, iż biorący 
5 losów otrzymują 1 los bez

płatnie.
Za pomocą owych gratysowych losów 

bierze się udział w wszelkich wygranych 
głównego ciągnienia, a oprócz tego wy
grywają one w osobnem ciągnieniu

100 trafnych wyłącznie srebrnych 
przedmiotów.

J a n  C. S o th e n ,
w W i e d n i u ,  na G r a b e n .  

U ^ ^ L o s y  te sprzedaje w K r a k o 
wi e  (3617-6-) T J a n  B ła r t l .

Poszukuje się „ W s i 44
w  dobrśj glebie, z wygodnem domem 
mieszkalnym, w bliskości kolei ielaznćj, 
między Lwowem i Krakowem. Całkowi
ta wypłata nastąpi w gotówce natych
miast. Uprasza się o b e z p o ś r e d n i e  na
desłanie szczegółowego wykazu f r a n c o  
pod adresem Wny Karol D yszyński 
W Mielcu. (3533-2-6)

dy skutkiem t e g o r o c z n e g o  
 nieurodzaju obawiać się na

leży, iż większa część właścicieli ziem
skich z braku paszy do przezimowania 
inwentarza potrzebnej przymuszona go 
będzie za  b e z c e n  p o z b y wa ć ,  uwia
damiam niniejszem, iż nabywszy właśnie 
niedawno majętność Solinę w obwodzie 
Sanockiem a nieposiadając do tego czasu 
odpowiedniego inwentarza, mógłbym do 
6 0  sztuk obcego b y d ła  na zimowlę 
przyjąć.

O warunkach można się dowiedzieć 
w So l i n i e  w obwodzie S a n o c k i e m ,  
ostatnia poczta L is  k o . (3526-3)

E r n e s t  K r o n e n f e l d t ,
właściciel Soliny.

Posiadłość tabularna
w RADOCZY,

o pół mili od W adowic, przy gościńcu 
handlowym z Wadowic do Zatora pro
wadzącym, w okolicy bardzo zdrowćj i na

der przyjemnćj położona,

jest do sprzedania.
Posiadłość ta obejmuje według pomia

rów kadastralnych 163 morgów powierz
chni, mianowicie: 110 morgów gruntu or
nego przednićj gleby i 14 morgów lasu; 
resztę zajmują stawy i wiklina. — Do te
go należy dom mieszkalny i zabudowa
nia gospodarskie w dobrym stanie, tu 
dzież propinacya przynosząca obecnie 200 
złr. rocznego czynszu dzierżawnego. — 
W razie potrzeby może i cały inwentarz 
gruntowy wraz z bydłem i zapasami zbo
ża i paszy razem być sprzedany.

Bliższój wiadomości udzieli adwokat 
Dr. Rydzowski w Krakowie, lub spadko
bierca Trzeszczkowski w Radoczy.

(3509.4-5)T

Młodzieniec cZ°0 - rolniczóf i udzie
lania nauk początkowych dwojgu dzie
ciom znajdzie miejsce z przyzwoitem wy
nagrodzeniem; adres J. R. w Limanowy. 
________________ (3536-2-3) ______

Karol Firlej
w Sheffield w Anglii,

poleca wszelkie wyroby stalowe opatrzone jego firmą: „tŁ. E. Bielań
ski, Sheffield,“ jako to ; 

stal, pilniki, piły, dzwony, noże do sieczkarń, ko
sy, sierpy, narzędzia ogrodnicze i rzemieślnicze

wszelkiego rodzaju,
noże stołowe, scyzoryki, brzytwy Itp.

Utrzymują Skład powyższych towarów i przyjmują zamówienia na wszelkie 
maszyny rolnicze i fabryczne, jako tćż inne wyroby i towary angielskie.

W K r a k o w i e  pp. Tomasz Górecki i Dom Komisowy Emila Artla, we 
L w o w i e  Dom Komisowy T. Niewiadomskiego i W. Semełkou/skiego, w P r z e m y 
ś l u  J  Pomiankowska, w S t a n i s ł a w o w i e  E. Sawicka, w Z a l e s z c z y 
k a c h  Józef Kodrębski. (I324-12)T

mmm
l  /trSJrustleióec^-

Styryjski sok ziofowy
f0 f~ >D» c ie rp ią c y c h  n a  p l e r ł l ' ^

flaszka po 88 kr. w. a.
Engelhofera

E S E N C Y A  M U S Z K U Ł O W A  
I  N E R W O W A .

Flaszka po 1 zł. w. a.
D ra ,Krom bholza 

Ł I K l t i H  Ż O Ł Ą D K O W Y ,
Flaszka po 50 kr. w. a.

D ra B runna (2999-io-i2)T
STOMATICON (w oda do u s t) .

Flaszka po 88 kr. w. a. 1
m ają  zaw sze  n ie fa łsa o w an e  i w  n a jlep sze j jak o śc i n a  sk ład z ie  w  zap asie .

W  K RA K O W IE J. Jahn. — We L W O W IE  Karol Schubuth i apt. Zyg. Rucker. — 
W B IA Ł E Kraus. — W BIELSKU Fritsche. — W BOCHNI P. Niedzielski. — 
W CZERNIOW CACH T. Zacharyasiewicz. — W R ZESZO W IE Schaitter. — 
W TARNOPOLU M. Schlitka. — W TARNOWIE J. Jahn. -  W W IELICZCE F. 
Charski. — W ZALESZCZYKACH J. Kodrębski i Spółka.

Kura papierów i pieniędzy.

Kraków 27 paź.
Srebropol. st.zaiOOzł.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z knp. 
Banknoty pol.100 złr. 
Babie ros. zalOOrsr. 
Talary prs. za 100 złr. 
Banku. prus. 160 tal 
Srebro nowe aastr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyaty rosyjs 
Listy galio. nowez k.

.  o stera •
Oblig. indem. ,  
Ak.Lg.bez k.idyw

żądają

W ie d e ń  27 paż.(Ł) 
5J Metaliki . . .
5} Pożyczka naród. 
Akcye banku wied 

,  ,  kred.
Losy q{ zr. I860 .
Srebro ...............
Londyn 10 fnt. szter. 
Dnkat pojedynozy.

113
121 
85 

480 
141) 
94) 

160' 
107' 
6 23 
8 80 
8 95 

68 50
72 —
73 25 

179

płacą
110 
118 
83j 

470 
1384 
931 

159' 
106) 
5 13 
8 65 
8 80

67 50
71 —
72 50 
175

złr. cent
65 -  
68 75 

770 — 
159 50 
83 90

106 76
107 65 

5 22

W ie d e ń  26 pazd.

5} Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Ans. 
,  ,  „ czeskie
» ,  » węgiers.
„ » „ chor. jb.
n n n galicyjs.
n n n błlkoW .
» » * siedmgr.
Listy zastawne: 

6 |  Banku nar. losow. 
4J Galioyjskie.. . 
51S Węgiersk. los. 
5 |  Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

> » W54
» .  I860

A * oComo-Rente. 
Kredytowe 
tryest na 4 j 1 
źegl. par. na D. 
ks. Esterhaz. 
Księoia Salm.

.  Palfy .

żądają płacą

61 45 6t 35
70 30 70 20
66 —65 80
83 —82 50
91 50 89 50
71 75 71
72 50 71 50
70 25 69 50
69 —68 50
66 50 65 50

88 50 88 30
67 —66 75
77 25 77 _
93 60 93 —

139 50 139
80 50 80 _
85 30 85 36
76 20 76 10
18 35 18 _

115 35 114 75
109 50 109 _
78 50 77 50

66 — 63 __
27 — 26 _
23 50 23 _

Losy ks.
„ hr. St. Geńoi*
„ miasta Bndy . .  
„ ks. Windischgr. 
„ hr. Waldstein.
„ hr. Keglevioh .
„ Rudolfa. . . . 

bank. iprzem. 
naród, austr. 
tu kredytowe^ 

Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan 

,  rządowej fr.-a .
,  zachodniej o. El. 
,  Pardubickiej 
„ Południowej

Czernielńec.zwpł. 50* 
Kursa zagraniczne. 
c (I ehdtm a) 

Amster. 100 złh.i g 3
Augsg. 100 zł. nr.

lOOtal 
Franki. n.M. 100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 fun. 
'aryż 100 frank.,

•§>4

,33)
Oai

S *Q3

Mają płacą

23 — 22 —
33 — 21 50
23 — 22 —
16 50 16 -
17 - 16 —
12 50 12 —
11 75 11 35

775 - 774 -
163 — 161 90
444 - 443 —
161 80 161 60
173 - 171 90
126 75 126 25
113 75 113 35
180 50 179 60
178 — 177 80
73 - 71 _

89 90 69 80

90 10 90 —
80 40 80 20
107 60 107 50
12 70 43 60

Waluty.
Cesars. korony. • 

a pół korony
a  dukaty na
a a o b r

Złoto dl marco 
Napoleondory . . . 
Suwereny . . . . .
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro .....................

a kupony . .  • • 
Talary związkowe 
Pruskią bjlety' "

L w ó w  25 paźd.
D u k a t ..................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski. . . .  
Listy gal. b: kup. w. a.

Obiigi indem. Y  kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

15 10

5 22j
6 22) 
6 20 
8 71 
15 10
9 10 
9 5 

10 96 
8 95 

107 -  
107 — 
1 60j 
1 60j

5 20 
8 97 
1 69 
1 62 

67 47 
7C 84 
70 92 
179 66

plac.

16 —

5 21'
6 21- 
5 19 
8 70

*15 _  
9 5 
9 _  

10 93 
8 92 

106 75 
106 75 
1 60 
1 59}

5 15
8 86 
1 66 
1 61 

66 85 
70 23 
70 26 
176 33

W i r u .  26 paźd. 
Półimperyaty rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. ,  
Listy zast III okr. „ 

kupon a 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo.
5{ Pożyczka loteryjna

W r o e ł ,  26 paź. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

,  Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4*/, 

_ .  „ 347
Obligi kolei krak.-szl.

P a r y i  26 paźd. 
Renta 3 7 , ...............

L o n d y n  26 paż
Konsole...............

żądają

85 96

12 47

72 75 
111 25

944
79*
65?

płacą

— 281

205

110 33

93? 
78 j

68 —

89

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia!-W  rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
* Granicy do Szczakowo 6.30 rano; 11-27 przed połu

dniem; 2-16 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 2.51 po południu; 
ze Lwowa ao Krakowa 6.10  rano; 5. 20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 6-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

P n ych od ią :
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — z Wro

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; z My
słowic i Szczakowy 5. 21 wieczór;*— ze Lwowa 2.61 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.16 wieozór; 

do Przemyśla z Krakowa[4.48 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 i ano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera, Rządca Drukarni, Seweryn Dobrzańtki.


